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Optymizm p. prem. 
Kościałkowskiego.

Ezpose p. premjera Kosclałkowskiego  
i  d. 17 b. m. miało dać wszechstronny, a ob- 
jektyw ny, obraz rzeczywistośści polskiej 
w każdej dziedzinie naszego publicznego żj - 
cia i pogląd na zamierzenia rządu. Miało 
w ięc być równocześnie i sprawozdaniem  
’ programem.

Czytając je odnosimy wrażenie, że było 
raczej pierwszem, niż drugiem. Momenty 
sprawozdawcze przeważały nad programem. 
Ale i tych drugich nie brakło. Niektóre 
z  nich zaś były naprawdę c iek aw e. . .

Jeśli chodzi o  część sprawozdawczą, to  
p. premjer Kościałkowski objął swem prze­
mówieniem w szystkie chybu (prócz wyzna­
niowych) sprawy tak z dziedziny gospodar­
czej jak politycznej. Mówił więc o  sytuacji 
w  rolnictwie, w rękodziele, w przemyśle 
i handlu, — o rynku walutowym 1 kredyto­
wym. Daiej o „nowym ustroju" i o — po­
lityce zagranicznej (aprobując najwyraźniej 
dotychhzasową jej linję), o stosunku rządn 
do społeczeństwa (powtarzając swój dawny 
apel dó „współpracy % o polityce narodo 
wościowej (przyczem w ostry sposób potępi! 
antysem ickie prądy w społeczeństwie). 1 je­
szcze o innych, drobniejszych sprawach . . .

Nie sposób omówić tu wszystkich poglą­
dów, które p. premjer wypowiedział w  tych  
sprawach. I może nawet nie trzeba. W ystar­
czy, jeśli się zajmiemy trzema: oceną gospo­
darki narodowej dokonaną przez p. premje­
ra, — sprawą stosunku rządu do społeczeń  
stwa, —  i zagadnieniem antysemityzmu.

OPTYMIZM GOSPODARCZY. —  To, co 
p. premjer powiedział o obecnej sytuacji gos­
podarczo-finansowej państwa 1 społeczeń­
stwa, tchnęło wielkim optymizmem, żeby nie 
powiedzieć: entuzjazmem . . .  D eficyt budże­
tow y maleje „szybko", —  konsumpcja wzra­
sta, —  najgorsze objawy kryzysu'' mamy 
za sobą, a w  tej chwili stoimy przed „rekon­
walescencją", jak chorzy po przezwycięże­
niu śmiertelnej choroby, —  mówił p. premjer
0 teraźniejszości. Równie optym istycznie pa­
trzy p. Kościałkowski w przyszłość. Na 
wszystkie bolączki ma już recepty. Tak na 
przeludnienie wsi i Jej zastój kulturalny, jak 
na sprawę bezrobocia w przemyśle.

Jesteśm y z całym  szacunkiem dla każde­
g o  optymizmu. „K ryzys psychiczny'', o  k tó­
rym mówił p. premjer, na tem polega ł  przez 
to hamuje prace nad pokonaniem trudności 
gospodarczych, że społeczeństwo jest przesy 
cone pesymizmem. Lecz przesadny pesymizm  
może być przezwyciężony tylko przez zdro­
w y optymizm, —  przez optymizm mający na 
swoje poparcie całkiem realne dane. Czy je 
ma p. premjer Kościałkowski? Gzy dekrety, 
na które się p. premjer z pewną dumą powo­
ływ ał, istotnie dokonały „radykalnego" 
zwrotu w naszej sytuacji gospodarczej 1 fi­
nansowej?

Niech na te pytania odpowiedzą sobie Ju­
dzie, którzy kierują życiem  gospodarczem
1 instytucjami finansowemi! A także t. zw. 
„szary człowiek ', któremu te  dekrety mia­
ły  zabezpieczyć należną stopę życiową!

Osobiście bylibyśm y skłonni do przypusz­
czenia, że raporty, na których podstawie 
p. premjer układał swoje sprawozdanie, nie 
były dokładne i wszechstronne. A kto wie, 
czy tak samo nie sądził i Sejm, który usły­
szawszy od p. premjera zapewnienie, że o 
wynik prac wykonanych przez rząd Jest 
„spokojny", nie zareagował na to oświadcze­
nie oklaskami, jak oklaskami witał Inne ustę­
py jego przemówienia.

WSPÓŁPRACA Z RZĄDEM. —  Drugą 
ważną sprawą, którą p. premjer postawił na 
porządku dziennym, była sprawa stosunku  
społeczeństwa do rządu. P . premjer oświad­
czył, że jesteśmy już w „nowym ustroju''

stworzonym przez nową konstytucję, —  że 
społeczeństwo powinno dać się wychować 
w  „dekalogu konstytucyjnym", —  1 i e  rząd 
czeka na „współpracę*' społeczeństwa, t. j. 
—  jak sprecyzował poprzedni okólnik —  na 
współpracę tych, którzy

„staną w karnym szeregu dla pracy o
zwycięstwo litery i ducha dzieła polity­
cznego Wodza Narodu".

Było to  powiedziane dość jasno, by sło­
wa p. premjera m ogły być niezrozum;aneml 
przez ludzi myślących politycznie. . .  W spół­
praca na podstawie „ideologjl*' Marsz. Pił­
sudskiego, — oto platforma wysunięta przez 
p. premjera w stronę społeczeństwa.

Z tego widać, że żadnego wrażenia na 
p. premierze nie zrobiła n edaw na dyskusja 
na temat „Ideologji" Marsz. Piłsudskiego. 
I druga prawda wielkiej wagi! Mianowic e, 
że od współpracy z rządem odcina p. pre­
mjer tych, którzy podzielają zdanie prof. 
K ołaczkowskiego, l i  „ideologją'' Marsz. P ił­

sudsk iego  była niepodległość Połśki, i e  ła  
ideologia już się wypełniła, a dla rozwiązy­
wania bieżących zagadnień trzeba nowej 
ideologji. . .

SPRAWA ŻYDOWSKA. —  Trzecią waż 
ną sprawą, którą p. premjer w swojem prze­
mówieniu przedstawił, to —  sprawa naszej 
„polityki narodowościowej", zwłaszcza spra­
wa żydowska.

P. premjer jest ootym lstą co do obecnej 
fazy stosunku Ukraińców do państwa 1 co 
do wartości zawartego porozumienia, Za- 
wcześnie jeszcze na wydawanie wyroku w  
tej sprawie. Musimy zdobyć się na cierpli­
wość ! czekać na wyniki; oświadczenia po­
słów ukraińskich podczas dyskusji budżeto­
wej przyjmujemy z zadowoleniem do wia­
domości i czekam y na ich rezultaty w ma­
sach ukraińskich.

Inne nczucia budzi oświadczenie p. pre­
mjera w sp r a w i żydowsk’ei. Agitację anty­
semicką potenił p. K ośc!ałkowsbi na rów­
ni (!) z agitacją „Komintemu'', — zapowie­
dział, że obydwa prądy zwalczał będzie 
,.z cała surowośc'ą prawa", —  a jako zasa­
dę, której się jego rząd bedzie trzymał, po­
staw ił zdanie, iż —  polskość powinna ..pro­
mieniować'' w państwie „w szlachetnem  
współzawodnictwie z inneml narodami 1 
mniejszościami narodowemi".

To spojrzenie na kw estję żydowską nie­
jako ze stratosfery zmącił w  dyskusji przed­
stawiciel żydów, pos. Sommerstein. W ygło­
sił p r z e m ó w c ie , które było  charakterysty­
czne, nie ty le jako ponowne potępienie an­
tysem ityzm u z trybuny sejmowej, ale jako 
program na przyszłość.

P. Sommerstein wlec zażądał „autono- 
mji'' dla ludność* żydowskiej, —  dopuszcze­
nia żydów do administracji państwowej, —
3 ostrego tłumienia „antysemityzmu gospo­
darczego". Żydzi w ięc n’e za d o w a la j się za­
sada „szlachetnego współzawodnictwa" z 
polskością, ale chcą —  przywilejów. Bo  
przywilejem, i to  szczególnym , byla ty : a s-  
tonomja dla mniejszości rozprószonej no ca­
lem państwie, zagwarantowanie żydom u- 
działu w  administracji i walka ze spółdziel­
czością polską, ubrana we frazes walki 
z „antysemityzmem gospodarczym'-.

P. premjer Kościałkowski —  mamy to  
przekonanie — przecenia „dobrą wolę" ży­
dów. I z pewnością nie byl zadowolony, gdy  
odczytyw ał „jadłospis*' sprezentowany mu 
przez p. Sommersteina. Czy jednak wówczas 
nie żałował bezapelacyjnego potępienia „an­
tysemitów" 1 postawienia ich na jednym po­
ziomie z komunf8tami? Czy nie żałował swo­
jego optymizmu? W. Z.

Zaiście włosko - angielskie w Afryce.
Rzym, (PAT). Agencja Stefan! podaje, 

że otrzymano obecnie wiadomość o  incyden  
d e ,  jak! nastąpił podczas bitw y nad rzeką 
Daua Parmę, pomiędzy Anglikami a  W ło­
chami na granicy Kenya, Ablsyńczycy, ści- 
gani przez wojska włoskie, przeszli rzekę i 
wkroczyli na tery torjum brytyjskie, skąd 
strzelali do W łochów bez przeszkód ze stro­
ny dowódcy oddziału brytyjskiego.

Po zw ycięstw ie W łochow — oświadcza 
komunikat włoski — dowódca oddziału bry 
tyjskiego chciał złożyć gratulacje, lecz ofi­
cer wioski odpowiedział, ie nie potrzebuje 
gratulacyj, a raczej zapewnienia, i i  Abisyń- 
czycy  nie będą więcej strzelali do wojsk 
włoskich z terytorjum brytyjskiego. Oficer 
angielski wyraził wówczas ubolewanie spo­
wodu incydentu i dał zapewnienie na przy­
szłość.

Pobici atakują.
Rzym (PAT.). Z Asmafy donoszą: W no­

cy z  16 na 17 tan. Ablsyńczycy wykonali 
kilka ataków na pierwszy korpus armji wło­

skiej. ataki te jednak zostały odparte 
artylerję włoską.

Nieszczęsne Daggabur.
Londyn, (PAT). R eu ter donosi z H an*- 

ru: Daggabur był bombardowany wczoraj po 
raz 27-my przez samoloty włoskie. Tym ra ­
zem jednak  bom bardow anie nie wyrządziło 
nowych szkód.

Co podało Negus o klgauu?
Addis Abeba (PAT). Rząd abisyńeH  

oświadcza, iż w  w alkach, które toczyły się  
pod Makaile tylko 31 Abisyńczyków zostało  
zabitych a 75 było rannych.

KOMUNIKAT NR. 129.
Rzym (PAT). K om unikat urzędowy  

nr. 129. S tra ty  przeciw nika w bitw ie pod 
E n d ertą  są bardzo znaczne: wszedzie, gdzie  
przeciw nik usiłow ał staw iać opór ofenzywie 
w łoskiej, pozostaw ił te ren  literalnie nalany 
przez poległych. Można naliczyć od 5000 do  
6000 zabitych, dw a razy ty le  ranionych,

Teren ostatnich walk.

wielu jeńców . S tra ty  włoskie są  następu ją­
ce: wśród W łochów —  zabitych 12 oficerów, 
122 żołnierzy, ranionych 24 oficerów, 499 
■żołnierzy, wśród askarisów erytrejskłch: za­
bitych 54, ranionych 76, z n ieregularnego 
oddziału utw orzonego w E nderta  z wojowni 
ków  dedzjaka  Maile Selassie Gugsa, 8 za­
bitych i 7 ranionych z nieregularnego od­
działu Aiba. Z wielkiej liczby sam olotów, 
k tó re  brały udział w w alce, jeden nie wrócił 
do bazy. L otn icy  nie d a ją  spoczynku ucieka­
jącym , k tó rzy  cofa ją  się ku  południowi.

Nowe walki na południu.
Paryż (PAT). H avas donosi z A ddis Abe- 

by , że według^ otrzym anych tam  w iadom oś­
ci. wojska rasa Nasibu starty się z armią 
gen. Grazianłego w pobliżu Harardiget 
w Ogadetrie bezpośrednio na południe od 
Kurati, k tó re  niedaw no zajęli A bisyńczycy, 
idąc od północy.

GOŚĆ ANGIELSKI.

A ddk Abeba (PAT). P rzyby ł tu  z Ade- 
nn płk. Lesłie Smith na inspekcje oddziału

Kupuj tylko w drogerii im. i w .  T*resv
S t e f a n a  HYŁY

KRAKÓW, UL. WISLNA «.
mydła, t r a » y . perfumy, wody kolońsi-.u- 
kosmetyki,"'trąbki, jja 1 a a t •  r j ai foaletow , 

złtrifc. rhemikaMa ' t. d.

Tow ar w wlełkiat wyborca nailapsioj jakości.
Ceayniskie. Cen* n i s k i e

spahisów peudzabskieb, którzy tworzą straż 
poselstwa brytyjskiego w Addis Abebie.

Weteran ablsyński w niewoli.
Rzym (PAT). A gencja Stefani donogj 

z M akaile, że wśród wziętych do niewoli 
w ostatnich walkach Abisyńczyków, znajda 
je się grasmacz Ajele Tamre, k tó ry  brał 
udział w  w alkach z W łochami pod A duą 
w 1896 r.

#  *  O
Rzym (PAT). K ról W iktor Emanuel prze

sła ł do marsz. Badoglio depeszę z życzenia­
mi dla armji z pow odu św ietnego zwycię­
stwa.

* * *
Asmara (PAT). A gencja Stefani donort, 

że min. G ano powrócił z W łoch, objął po­
nownie dow ództw o eskad ry  lotniczej i w y­
ruszy ł na f ro n t

W Gibraltarze.
Gibraltar (PAT). Pancernik „Nelson" okręt 

admiralski i lotniskowiec „Furlous" powróciły 
wczoraj z podróży na Maderę. Pozostałe jed­
nostki floty przybyć miały wieczorem dni* 
poprzedniego. Znajdujący się w AJeksandrji 
lotniskowiec „Courageous" odpłynie lada dzień 
do Anglji, gdzie poddany będzie naprawie.

NIEMIECKI KONSUL GENERALNY 
W POZNANIU.

Warszawa, 18. 2. (Telef.). Niemieckim Kon­
sulem geper. w Poznaniu mianowany został
dotychczasowy poseł niemiecki w Estonji dr. 
Reinebeck. Nominacja ta dowodzi, że rząd nie­
miecki przywiązuje szczególne znaczenie de 
swej placówki konsularnej w zachodniej czę­
ści Polski. P. Reinebeck był w r. 1921 kon­
sulem w Katowicach a następnie pełnił obo­
wiązki sekretarza ministrów Stresemsnns i Cur- 
tiusa.
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Pierw sze * pism rządow ych. „Polska 
® ł» u j(  s i t  ..Strzępami 

k § y  gm -  S ław oj-Składko wskiego. Qmawia- 
ijąc tę  Jwstłjżkę robi „P o lska  Zachodnia11 za- 

j jrnrt aiitm ow i:
„W skutek tego, że auto* „Strzępów “ 

swoją o&Jbę (aa-wet nieco prz°sa<mie) skro- 
mnio nsuwa w cień, stwarza trochę jedno- 
iironny obraz stogunku Marszalka do mi­
nistrów. Niewątpliwie wśród, szeregu mini 
»t*ów pamajowych zna,szła się niejedna (!) 
o tw arta (!) głowa, k tóra w dyskusji z Mai- 
szałkiem uzupełniała lub nawet k o r y g o w a ­
ła, Jągo s>ąd o sprawach niektórych "esor- 
tow, Z Meldunków Gen. Składkowskmgo 
wynikałoby, że tylko bodaj Ministrowie 
Matue sewald (Skarb) i Jan  t a Fołczyńsk 1 
(Rolnictwo) zdobywali się na samodzielna 
sady, opane o źródłowe pizygotnwanm*' 
Z lan iem  „Polski Zachodniej*1 gen. Skład 

lwowski b y ł jednostronnym  w  przedstaw ie­
niu stosunku m arsz. P iłsudskiego do m ini­
strów . T rzebaby  więc w yjaśn ić; jak  w łaści­
wie ten. stosunek  się p rzedstaw iał

Ntatfozbrtr.ititla Po lsk i.
IV „Polsce Zbrojnej'* pojaw ił się a rty k u ł 

npgjąpy cechy w ystąp ien ia  oficjalnych ezyn 
łó k ćw  wojskow y ch.

„Szał zbrojeń — pfcze organ wojskowy 
—  który ogarnia świat cały, zmusza nas 
w cnwiti obecnej do pow itnych rozmyślań, 
grodki techniczne, jakie w szczególności 
sąsiadujące z Polską państwa gcączkow o 
giomadz^. zarówno dością, jak poziomem 
Jakości, pirz irasł&ją wszystko, co w dzie'e» 
"•niszczenia człowiek do1-.. chora obmyślił 
! wykonał. Zbrojenia niemieckie pochłonęły 
już 28 mfl jardów złorycłi Bodaj większą 
kwotę zaiHweJKjwano w Sowietach na 
stworzenie wWHegO nowoczesnego prze 
mysłu wojennego "ładzwyczajny kredyt 
zbrojeń W. Brytanj, wynoei siedem i pół

1 > miifaTda zło t,ub  I t. d. I t  «.*
„Zbrojenia tych rozmiarów. z regaty wy- 

k  omywane przez wszystkie państwa we 
własnym kraju, podniosła kilkakrotnie ich 
zdolność produkcyjną w przem ytach me­
talowym. maszynowym i chemicznym. Ar­
senałem wojny nowożytnej tą. zdolność w r 
Twórcza, przemyciu i rolnictwa dla celów 
wojennych i  zapas lućźj, umit jących pro­
wadzić skomplikowane mafwyny w^łiki, na 
fronc-is i w kr a, u".

„Zestawienie rorwoju przemysłowego in 
nych krajów z Polską, ząrówno pod wzglę­
dem ogólnej Wydntuoścł pi'zemypłowej, jak 
ilości robotników wyszkolonych w .produk­
cji, wypada na jej niekorzyść. Tu niema 
czego ukrywać. S tatystyka polska dostępna 
jest wszystkim i czytana zarówno przez 
przyjaciół t^sfe i, jak i  jej wrogów. Kiedy 
rurzemyslowiona Rzesza Niemiecka, zatru­
dnią 17 milionów robot® mw, o oołowe 
tylko mniej ludna Polska zatrudnia ich
sześćset tysięcy!*1

„Stan obocny może w rtalszij perspek­
tywie zagrażać obronności kraju. Musimy 

największym nacńskh m przedstawić spo­
łeczeństwu, że dalsze utrzymywanie się w z  
robocie w kraju, posiadającym tak  olbrzy­
mie braki inwestycyjne. jest więcej niż 
nlebezpiecEn"'*.

„W -ytnacji obecnej epołouseństwo mu- 
gi więc zacząć intensywnie i z wiarą Ara 
cować, gdy* w przeciwnym wypadku dy­
stans między potencją przemysłową Polski 

; .a innych państw zagrozi niaterjałowym 
podstawom obronności k ra in '.

„Mamy nadzieję, że zwołana prze® rząd 
na dzień 28 lutego „Narada Gospodar­

cza" — będąca wyrazem współpracy społe­
czeństwa z decydującymi czynnikami part-, 
etwowemi — zniraie "ią i tern zagadnieniem 
i w koninetny sposób wzmoże i wplecie 
pracę społeczną w rydwan najistotniejszyph 
potrzeb pańsivra“.

M ł « l I H  R *« « y  
dla puropy.

■' Pendant*1 do tego głosu  stanow ią uw a­
gi prof. S t. Strońokiego w „Polonii *. Podno­
si on, źe zainicjow ane przez A nglię V  LonSy 
nie rozjnow y podczas pogrzebu k ró la  Je rz e ­
go  Y  spow odow ane były  pedw ójnem  niebez­
pieczeństw em : japońskiem  i niem ieckiem .

„Przekonani; — pisze prof. Stroński — 
że zamiary Trzeciej Rzeszy w środku Eu- 

’• ropy nie są pokojowe, — szczególnie, gdy 
rozmowy z p. vou Ncurath‘cm, przybyłym 
również ną poirrzeb do Londynu, nie zdo- 

. W *  rozproszyć zaniepokojeń, —  spraw ił/, 
że naradzano si° nad zapewnieniem bezpie­
czeństwa lub nad odparciem napadu w Anod 
kowd-wschód niej Europie, czy to dokoła

Polityka czy nafta
Bliskiego Wschodu?

Pakt h itagresji uterucn pdńitor Maidłihahskicli. — Wyłączani!: Ligi 
Harooów. — Rosnąca .ttepokole w SyrJI.

Parafow ani w październiku i«b-. roku..; a 
ra tyfikow any w luty ni bież. roku. , pakt nie­
agresji czterech państw Rliskiego W schodu 
(Turc ji. Traku, Tranu t. j. Persji i A fganista­
nu) Towodzi. że na  tych ój.iszarach

dojrzewa polityczna Koneentracja sił
liczebnie bardzo pow ażnych: a  goupodarc*»o
przedstaw iających także pewne daleko idą­
ce-m ożliw ości. Jeżeli żaśoróim oeześnię wy- 
chodzi na jaw . że jeden z kon trahen tów  Ter 
go uk ładu , a mianowicie Irak  (150 tys. km. 
kw. przy -1 m ilionach m iszkańców) — oczy­
wiście m c bez w iedzy pozostałych Trzech 
spólników  — zaw arł już uk ład  z \rą b ią  Uwi 
Sauda co do w prow adzenia jednolitych urzą 
dzeń w ojskow ych i jednolitej broni, to - ja  
snem jest. je  Płiski W schąd w przeciw ień­
stw ie do D alekiego orsrahiZacyinie czyni co­
raz bardziej in teresujące postępy. Że sp ra­
w y te  ocenią jak  należy przedew szystkiem  
A nglja, to  w ynika chociażby z k ró tk ie j no- 
taitki dziennikarskiej, żę rezydencje ibn  Sau- 
da  odw iedził poseł angielski proponując 
przyjacielskie załatw ienie pew nych spor­
nych kw esty j nad Zatoka Perską. W iadom o 
gaś jak d rażi’w v to problem u la tego ąmbf- 
cjonującPTn kró la  (w ornrszieści W szećhara 
hówl i i- chętnie ch c ia łb r s‘e pozbyć tęgo 
cienma k tó rym  jest condorninium ' O s ie l ­
skie w  różtwcb punktach . szczęśliwej kra- 
bii*', a nrzeóew szystkiem  w  krain ie łtuw ait 
i Omanie, Nie u le^a  też wątnliwości. źe pro­
blem araj^skl. oddaw na bardzo żyw y w Pa­
lestynie, a  zaostrzający  sie teraż  także w 
Syrk, prócz Anglii interesuje, cakże Francję.

Pośrednio  zwrotna w y ja b ra ja  się intere­
su jące czy też Intrygujące, kulisy tego  ioro- 
zumienia i w spółpracy m uzułm an,,w  wschód 
niej kotlinT  Morza, Śró^lziemnego i ołigza; 
rów  przyległych. ,

P ięrw szy k t ^  w ykoaah- w  twr i w z ^ ę -  
dzie T urc ja  i Iran , a  to  m niej w^bcej gorzeć? 
rokiem, k iedy  się okazało, że w eiście T urcji 
do D nten tv  B ałkańskiej nie zapew niło jej 
bezpieczeństwa, w sposób usuw ający  w szel­
k ie w ątpliw ości. Do zespołu rego nie -w eszła 
bowiem B ułgarja , a z dm giej s trony  G recja, 
chociaż weszła-, jednak  podniosłą i pod trzy ­
muj* pew ne zastrzeżenia (sprostow anie g ra ­
n icy  w  lY aeu  problem w ysp m ałoazjatyc- 
k ich. odszko łowamie. pra-wa ludności g re c -  
kiej w Ttmcji itd ,)• W obec tego K em al P a ­
sza o g lądną ł za n o w m  sojusznildem  i 
■znalazł no w Tranie ^Persji). re«rga.ipzowa- 
nym  przez dur.nowo pokrew nego mu ,tc is ­
ka z ym jny św iatow ej (dzisiaj cesaTza) Rizę 
Szacha. S taw iajac rzerz  ; odraził; realn ie 
oba państw a  ustanow iły ' n siebie w zajem ne 
m isje w ojskow e i uzgodniły  system  w yszko­
len ia  żołnierza. A dalej nie bez .,życzliwycii“ 
w skazów ek sow ieckiej Rosji — zręcznie w y 
“tęp u jace j w  roli p ro tek to ra  — bardzo po- 
spierznie

pobudowano drogę z Toharanu 
do TranezimtiJ

dzięki czem u Iran  uzy&kaf Tak w aźnś dla je- 
gn gospodarstw a połączenie z Morzem Czar- 
netii, ko rzystne  dla Turcji a pożyteczne 
również dla Sowietów.

T en pierw szy etap  sta ł się punk tem  wyj 
ścia dla- now ego a  mianowicie, w spółpracy z

ą Irskięm odnośnie Jo  praw  własności 
w zgiędnie używ alności nad dolnym biegiem 
E ufra tu  i T ygrysu  w tzw. Szat et Arab, któ- 
ra-io spraw a, jako skarga Iranu w płynęła 
już do Tagi NaJtąjów. Obu skłóconych zdo­
ła ł Kemal Pasza u- krótkim  czasie przeko- 
-HJĆ2 że interwencja l  igi jest tu niepotrzeb- 

'•sprawą została stam tąd  wycofana a. tu- 
rp rcy  TzeczOiznawcy. powołani w cljąrakte- 

!rkó’ i rozjemców, załatwili spraw ę ku  zado­
woleniu obu stron. Gdy zaś w następstw ie 
tego faktu w  podobny sposób

Turcja stąła sic rozjemcą
m iędzy Iranem a czw artym  członkiem tego 
koncertu : Afganistanem (chodziło o sprosto- 
v a iije  granicy) i nić porozumienia związa­
ła  eraz iua A ngorę Teheran. Ragdud i K a­
b u l —  więc pakt nieagresji srał się ty lko  
stw ierdzeniem

polifycłn&ge bloku oaństw muzuł- 
maftskcih

zn iazan y ch  sąsiedztw em  i w spólnotą in tere- 
eów zaró'Wno gospodairczycb ja k  m ilitar­
nych.

Jeden  rant oka na  mapę Azji zachodniej 
w ystarczy, aby dostrzec, źe po przyłączeniu

się do tego system u ta k ie  S y n 5, pow itanie 
b lok państw  muzułm ańskich od b lłęgów  
Morzą Sródzieniilćgu po Chiny, co odpow ia­
da obtóaruWi ' całe poh iauro^ej E uropy od 
A tlan tyku  po Ural. Tej akcji patronuję w 
sposób w idoczny sow iecka Rosja, zapew nia­
jąc  zarazem  w Londynie, że U ki oas „aeu- 
tralnych'* państw  i narodów  między Rosją 
a posiadłościam i względnie sferą interesów  
IV B rytan ji leży zarówno w interesie Mo- 
-Kwy jak  Londynu.

Ale. cz-^ w tom jeść istota, rzeczy?
.Taki rozwój mieć będą te spraw y w spół­

pracy  narodow ych '„neutralnych** państw  
Bliskiego W schodu, okaże przyszłość. In te ­
resowani Anglja i E racja. a także W łochy, 
zdają  sobie jednak  s-piawę z tego że dziw ­
nym zbiegiem okoliczności ta akcją urgani- 
/.aeyjna czy koncentracyjna objęła

najbliższe dla Eurony terew naftęwe
a  dzisiaj naw et laikowi jest wiadomem, Jp.- 
kim  to suiOwcom naw skróś (.roHt/cwym jent 
ropa i pochodząca od mej benzyna, p oko­
nująca sie w  naszych oczach ..rołxw2>“ w  Sy- 
rji nie w ynik ła  bynajm niej stąd , że W yeokf 
K om isarz francuski hr. M artel nie um ie rzą ­
dzić, lub że ł r a n c  ja  w ogóle nie posiada 
zdolności kolonialnych, lecz z tegc , xe l i g a  
narodów  m uzułm ańskich (pi-zy pomocy R o­
sji) pragnie się powiększyć o je&zcze jeden  
Obszar naftow y względnie k ra j. u ła tw ia ją ­
cy  dostęp do niej. O naftę  tych  obbzaiow to ­
czyła się już n iejedna wojna w ciągu p sta t’ 
nich 60 la t, a  dzisiaj problem ten  ie&t jesz­
cze w ażniejszy, niż daw niej

(J . B ).

Napór Japonii na Sowiety.
D aleki W schód pozostaje w stanie, cią- 

g łegp wrzenie,. Głównym czynnikiem  niepo­
k o ju  jest Imperjalitm jąpqjiski, Bzuklt on 
stałe dla siebie coraz to  now ych terenów do 
podboju Jeszcze przed niespełna dw om a raie 
siącąjni zaostrzy ł się k o n flik t m iedzy raą- 
den? nankińskim  i Jap o n ją  o Chiny północ­
ne. Spraw a nie jest rozstrzygnięta. W alka 
jed n ak  trochę, przycichła

Gdy jednak  Jap o n ja  ham uje swój lem pe 
.rąm ent zaborczy na. jednym  odcinku, to  
w yładow uje go na. drugim  z tem większą  
gwałtównością. Chwilowe i częściowe „zawie 
Rzepie broni" z Chinami.. Jednocześn ie gw ał 
tiOwnc i bezustannie uou tarza jące  sie w alki 
gi*aniczne pom iędzy wujska'mi jupońsku-m ań 
dżurskiem i a. MongolsMej Republiki L udo­
wej (znauej również pod nazw a  Mong^lji 
Z ew nętrznej a  u legającej wpływom  Rosji).

K ażdy  niem al dzień przynosi nam  w ia­
dom ości o po tyczkach  i zbrojnych napa­
dach. R ozm iary  ich są  róźtu ... Czasem dro­
bne sta "da, w  k tó rych  bierze udział po każ­
dej s tron ie  po kilkudziesięciu kołnierzy; cza­
sem  zaś form alne Mtwy: se tk i zołninrzy,. k a ­
rab iny  m aszynow e, arm aty , sam oloty—

O co chodzi? Ce pcha  Japon ję  w odmęt 
now ych w alk?

Spór. k tó rego  przejawem  są .wymienione 
w alki graniczne, toczy się tnlędrn Jaoonją, 
a Sowietami. G dy .Taponja tw orzyła państw o 
m andżurskie bezpośrednim  celem d la  niej' 
była kolej wschodnio-cliińska. Sow iety wy- 
żbyw a jąc  się kolei na jej rzecz, liczyły, ie  
Japonją, się uspokoi. iW c z a s e m  -wysunęła 
się now a 1 ość niezgody. Jest nią Mongolską 
Republika Ludowa.

K raj o obszarze półtora miliona km . kw., 
, zam ieszkały zaledwie przez 800 tys. tiiiesr.- 

.rzeciem  państw em  muzul gańskiem  teg o  ob-i j^ańeów . stanow i dla Japon ji przedmiot sil
C7Q.ł«ll +i • IrUlrlom Tmioih.tłrnrn Tnr/i Th , 3 «fi-»rr-rrtYzaru tj.: Irakiem . In ic ja ty w a T urcji poszła 
w tym  kierunku. abv  zlikw idoa ać 6] ó r . to ­
czący sie od długiego czasu m iędzy  Iranem

m HUB!

Anstrji, czy też dalej n a  wschód ku Rosji.
NiózwykR zaś szeroko zakrojone nara­

dy króla. Edwarda VIII go, p. Bahłwin‘a, 
nhnisfr? spr. zagr, p. Eden‘a, ministrajhyojj 
n y  p. I> :ff. Uoo,per‘a inimstra lutnictwa 
lorda Swintóu‘a. z p. T^fcWinowrrrf i z hiar, 
szclkicm ZSRR Trchcezgwskiim. w i c ^ p i j  
strem obrony państwowej, świadczą, żc hra-i 
no pod uwagę uietylko udział Rosji w 

zaibezpieiCzeniach europejski,eh —- (którym 
służy w szczególności układ wzajemnej 
pomocy francusko-rosyjski. poddany obec­
nie ratyfikacji w Paryżu, oraz takiż układ 
czedhóślowacko-rnsyiski nk'; tle keżjnszu 
Francji z państwami Małej Ent.cnty) 
także nie spuszczano :ż wżu stanu tzoc^y 
nad. Oceanem Spokojnyi^..,mprzekąt|amp,jżć. 
pobudki wojenne m oglrhr * zagrać jedno­
cześnie tu i tam

W każdym razie niema rzewy^ lekko­
myślniejszej niż kwaśne próby lekceważe­
nia. ostatnich wielkich narad... bez udziału 
Polski**.

oegu pożądnia. Rod w zględem  gospodarczym  
jąst to kraj dość bogaty. Z bogactw  m inerał 
pych posiada: w ęgiel b runa tny , sodę. grafit, 

yMŁo* żelazo, miedź, ołów, antym on, azbest 
itp. Puzatem  przedstaw ia duże możliwości 
dla, rozwoju gospodark i hodowla/nsj.

Poza w zględam i go&podairczemi <>dgry- 
w ąją  tu  bardzo doniosłą role m om enty poli 

■ tyczne. M ongolska R epublika L udow a pozo- 
pod w yłącznym i w pływem i Roaji ł o ­

w ieckiej. Go w ięcej! W chodzi ona praw ie w 
,-ekład państw a sowieckiego. Daw niej — pi- 
>ę»e w iedeńska ..ET. F. Presse** — w  prasie 
sow ieckiej, nie nazywano funke.jonarjuszy 
R epublik i M ongolskiej iracze j jak  .Jow arzy- 
sizatni** M i „obywatelami**! Obecaiie., ze 
w zględów  dyplom atycznych nazyw a się ich 
..panami'*.

M ongolska RepiubliLi Ludowa, podobnie 
- jak  Tąunu-T m ,ra i Chiny północne ma dfa 
.iŚowietów przedewszystkieno fpapzfn je  stra- 
.ęt&gicznęl W szystkie te trzy  w ym ienione ob­
szary. zmiuc-Bzają granicę sow iecko-japoń­
ską o więcej niż dwie trzecie, i przez to  sa­
mo zabezpieczają Rosję Sow iecką przed bez­
pośrednią ak resją  Japonji. Z tych Sam ych 
jednak , to je s t s tra teg icznych  względów- 
M ongolja Zew nętrzna ma dnie znaczenie

dla Japon ji. W rzyna się ona bowiem w o£- 
szar sowiecki 1 dzięki tem u stanow i K L i  
naty  punk t w ypadow y.

Zb.”0jnu w ypadki graniczne n arasta ją . —  
oipory rozstrzyga się n a  drodze dyploraatyca 
nej\ W  U łan B ator (stolica M ongolskiej R e ­
publiki Ludow ej) siedzi poseł Jap o n ji i... roi. 
mewia, z tam tejszym  rządem. K o n k re tn y ^  
w jn ik ó r, rozmów ani śladu... Rosja Sen le t ­
k a  Jasi ramiepokojoną... 'Trzeba bedzie prze- 
cież zdobyć się na jak ąś  decyzję w n a  to 
zbrojnego konflik tu  m iędzy M andżurją-Ją- 
ponja a  M oogoEką R epublika Ludow ą? Ale 
n a  jak ą?

Sow iety zdają sobie spraw ę z powagi 
sy tuacji. Dowodem tego jest fak t, iż Mo- 
s lw a  na Daleki W schód w ysiała mprez. BHh 
chera. a jednocześnie szuka m a rc ia  w Ł r  
mji... framcuskiej. Tym czasem  Sow iety sou- 
k a ją  purowumienia na drodze dyplom atycz­
nej.. j,p rag e r Presse'* p izyniosla  wiadomość, 
iż sowiecki min. spraw  zagr. Litw inow w y­
biera się do Tokjo, celem przedyskutow ania 
z rządom  japońskim , „spornych problem ów ". 
Inne źródła podają  w iadomość, jakoby  J«- 
pomja niiała R osji zaptoponow ać i>akt niea­
gresji. O statnie jed n ak  doniesienie przeczą 
tym hifomnaCjOm.

Łrnperjaliz&j japoński, ja k  dotąd  nie ma. 
ustępstw . Do czego to  prow adzi?

K, T.

O ratunek dla iehtów 
w Abisynii.

W związku z przej-ią,g^uien, się wojny w 
Aińsynji, jąikoteż ooraz krwawszym jej przę- 
bścgiein, wskutek braku urządzeń sanitarnych 
w krąju Negusa szczególnego znaczeuiia nabie 
ra sprar a opioai nad jeńcami, o k tó re j  dotąd 
brak właściwie wszelkich wiadomości.

Ną sprawę tę zwrac-.i uwagę austrjacki spo­
łecznik bar. Henryk Raabl-Werner przypomina­
jąc, że zarówno Wiochy jak Abi.ynja, riależą 
do ty  oh 48 państw w świecie, które w 192ft r. 
ratyfikowały konwencję o „prawie jeńców wo 
jonnych*'. Obecna wojna jast pierwszą prakty­
czną próbą tej .uiędzynarpda^ej umowy, atoli 
w warunkach, że bralk jost wszelkich istotnych 
danych do jej stosowania. Abisynja nie posia­
da właściwie żadnych kulturalnych urządzeń, 
jej siła zbrojna składa się niemal wyłącznie z 
pierwotny!-h ludni, nie posiadających ża"iląjgo 
zrozumienia dla uczuć szlachetniejszych, umów 
międzynarodowych i po.rzeb kulturalnych. W.o- 
bec specyficznych trudności także włoskie do­
wództwo w Abisynii me wiele może zrobić dla 
ulżenia ciężkiego losu jeńca- — Abisyńczyka, 
z czego wynikał że tragiczny los jeńca wojen­
nego w tycb warunkach nie da się poproetu wy 
słowie. Czego może się on spodziewać, jeżeli 
W całej ' bisvnji jest tylko — zepewnia pisarz 
austrjacki — jedna jedyna apteka i to w od 
ległej Addis Abebie. Jakie może być odżywia 
nie białego jeńca w kraju, gdzie, nic isfoieji 
nawet ric.jprymitywniejsza kuchnia w zna.cA- - 
niu enropejskiem. Warunki klimatyczne, nienn-
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wiść tubylców, brak wszelkich środków rabun­
ku sprawiają, że o losie niebzczęanyoh jeńców 
rudno bez zgrozy pomyśleć.

Autor zgłasza wobec togo naglący wniosek 
natychmiastowego p.-zejącta przez Ligą Naro­
dów wszystkich jeńców wojennych w Ablsy- 
nji i rozmieszczenie ich ożyto w Sudanie, czyto 
-,v angielskiej lub francuskiej części Somali, 
albo wreszcie w Syrji, byle ich wyrwać z togo 
pieklą i powolnego konania, jakiem jest nie­
wola w dzikim, fanatycznie wzburzonym kraju.

C -)

Mrozy i burze śnieżne.

Jla ziemiach $2xcc«posp. 
Prezydent Lwowa ustępuje?

Od dłuższego czasu w prasie lwowskiej i 
stołecznej ukazują się wiadomości na temat 
ustąpienia prezydenta m. Lwowa Drojanow- 
skiego. Okazuje się jednak, le  sprawa ta  nie 
je s t jeszcze ostatecznie załatwiona. Faktem 
jest, że prez. Drojanowskiemu zaproponowano 
stanowisko dyrektora przy Ministerstwie Skar­
bu, oraz, że prezydent do tej propozycji usto­
sunkował się pozytywnie, lecz ostateczne za­
łatwienie tej sprawy nastąpi dopiero w ciągu 
bieżącego tygodnia.

Proces o wielk;e oszustwa b. dyrektora 
kooperatywy.

Niebawem rozpocznie się przerwany w ub. 
roku przed wileńskim sądem okręgowym pro­
ces przeciw byłemu funkcjonarjuszowi dyrek­
cji lasów państwowych i byłemu dyrektorowi 
kooperatywy mieszkaniowej Szmidtowi, oskar 
żonemu o oszustwo. Jako skromny urzędnik, 
Szmidt zakupił majątek wartości 10.000 dola­
rów. W 1928 r. Szmidt założył kooperatywę, 
której członkami była jego najbliższa rodzina. 
Sam Szmidt był równocześnie dyrektorem, bu 
cbalterem i skarbnikiem. Otrzymawszy na rzecz 
kooperatywy poważne kredyty, Szmidt wy­
znaczył sofcie pensję w wysokości 10.000 zł. 
miesięcznie. Rozpoczął następnie budowę do­
mu, przyczem fałszował rachunki w ten spo- 
<ów. że np. rachunek, opiewający na 530 0<)0 
zł., przedłożony przez niego, wynosił 830.000 
złotych.

Jeszcze jeden de'raudant.
Sąd Okr. w Katowicach rozpatrywał spra­

wę Pawła Dymary, który w okresie od 10 go 
stycznia 1933 roku do 1 lutego 1935 roku, 
piastując stanowisko komisarycznego naczel­
nika gminy Stara Kuźnia, dopuścił się szeregu 
sprzeniewierzeń. Dymara przywłaszczył sobie 
różne kwoty, ■wpływające z podatków komu­
nalnych, i tym sposobem poszkodował gminą 
na sumę 1.20350 złotych. Kwotę tę  ustaliła 
przeprowadzona lustracja, która wykazała 
skandaliczne b rak i Oskarżony do winy się nie 
przyznał, twierdząc, że część pieniędzy zużył 
na różne wydatki, nieuwidocznione w księ­
gach. część zaś zainkasował woźny gminy Gry 
mel, który pieniędzy rzekomo nie odprowadza! 
do kasy gminnej. Sąd nie dał jednak wiary 
tłumaczeniom oskarżonego i skazał go na 
8 miesięcy więzienia bez zawieszenia wykona­
nia kary.

NAD CZEM PRACUJE KOMISJA 
KODYFIKACYJNA?

K om isja K odyfikacyjna R. P- w yznaczy 
la. następu jące  posiedzenia: dnia 11— 15 
m arca br. — podkom isja p raw a m ałżeńskie­
go m ajątkow ego, (pierwsze czytanie); dnia 
19— 23 m arca —  podkom isja praw a o sto ­
sunkach  z pokrew ieństw a i opieki, przed­
m iot obrad: p ro jek t przepisów o rodzinie 
(pierwsze czytanie); dnia 24— 30 m arca —- 
podkom isja p raw a rzeczowego, przedm iot 

obrad: p ro jek t p raw a rzeczowego (pierwsze 
czytanie).

„BRYLANTY NEGUSA" DO NABYCIA 
W  WARSZAWIE.

K ilku oszustów  grasu je  w  W arszaw ie od 
pew nego czasu w śród kupców  i przedsiębior 
ców, sprzedając pocztów ki i nalepki na 
Czerwony Krzyż abisyński. Pozatem  zbie­
ra ją  oni również na ten  cel datk i pieniężne 
i w  naturze- O statnio zgłosili się do kupca 
Jo sk a  M itm ana w  G rójcu i w yłudzili od nie 
go  kilka sztuk samodziału „na bandaże". — 
W  W arszaw ie popełnili również szereg po­
dobnych oszustw ; m. i. ofiarą Ich padł zawo 
dnik  a tle ty czn y  Jean  Louis, od k tó rego  w y­
łudzili 20 zł. i usiłowali mu sprzedać „bry­
lanty koronne Halle Selasle".
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REWIZJE W VOLKSBUNDZIE. W  tych  

dniach prasa doniosła, że w  szkołach nie­
m ieckich używ any je s t podręcznik do geo- 
grafji M uellera, przyczem , zwrócono uw agę 
na skandaliczną propagandą antypolską, za­
wartą w tym podręczniku. Obecnie donoszą 
w związku z tem , że urzędnicy  policyjni 
przeprow adzili szereg rewizyj w lokalach 
Volksbundu w K atow icach, Tarnow skich 
G órach i inych m iejscowościach. Podręcznik 
łon bowiem został skonfiskow any przez wla 
dze polskie.

Estonję nawiedziła fala mrozów, które do­
szły do minus 32 stopni. Port w Tallinie po­
krył się grubą warstwą lodu. Statki mogą się 
poruszać ty lko ' przy pomocy łamaczy lodu. 
Wedle przewidywań, warunki nawigacyjne w 
zatoce fińskiej mogą ulec tak znacznemu po­
gorszeniu, iż ruch statków na jakiś czas bę­
dzie zawieszony. Towary, które normalnie idą 
z portu leudngradzkiegc drogą morską, będą 
Skierowywane drogą lądową przez Tallin.

Nad całą Danją przeszła niezwykle silna 
burza śnieżna, k tóra wywołała poważne trud­
ności komunikacyjne. Ruch samochodowy po­
między wyspą Zeeland i Falsterem został cał­

kowicie przerwany Komunikacja koiejowa 
jfcst niezwykle utrudniona. Pociągi przychodzą 
ze znacznem opóźnieniem. Na 4 prywatnych 
linjach kolejowych ruch został częściowo 
wstrzymany.

W ciągu niedzieli panowała wzdłuż całego 
wybrzeża niemieckiego na morzu pólnocnem

i na morzu Bałtyckiem niezwykle gęsta mgła,
która zahamowała cały ruch okrętowy. Przy 
ujściu Laby obserwowano olbrzymią między­
narodową flotę handlową, składającą się z oko­
ło 80 statków, które zmuszone były do zarzu­
cenia kotwicy. Pod wieczór mgła się rozeszła, 
lecz o północy zgęstniała jeszcze bardziej. — 
Nadbrzeżne stacje radjowe zarejestrowały w 
ciągu nocy szereg sygnałów S. O. S.

W kieiecczyżnie padał ostatnio obfity 
śnieg-, połączony miejscami z zadymka.. Na dro­
gach potworzyły się zaspy śnieżne, wskutek 
czego komunikacja autobusowa na linjach 
Stopnica — Łagów — Opatów oraz Kielce — i 
Sandomierz, Kielce — Bodzentyn i Busko — 
Stopnica zostaiy całkowicie uuieruchomione. 
Na innych linjach autobusowych komunikacja 
samochodowa odbywa się ze znacznem utrud­
nieniem. Nad uprzątnięciem zasp pracują dru­
żyny robotnicze oraz pługi odśnieżne.

 OQU-----

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Program Nr. 18. Program Nr. 18.

M onum om alne arcydzieło kinem atografii

DAWID COPPERFIELD
Najpopularniejszy film sezonu! — Według nieśmiertelnej powieści.

KAROLA DICKENSA — w rolach głównych F r e d d ie  B a r th o lo m e w
znanv z filmu „Anna Karenina* M au reen  0 ’SuUlwan, n a d g e  E van s  
L lo n e l B a r r y m e r e  oraz 6"> gwiazd. — Realizacja: G e o r g u  C tikor,
Film który będziecie pamiętać przez całe życie. Początek seansów w duie 
powszednie o g. 5, 7 i 910. — Ze względu na charakter filmu, j, rosimy 
w niedzielę i święta o g. 3 popoł. o przycbodzewe na początek se&usów.
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o dw ro tny  p o e z t — K onto  Ci-iiOW# 

P. K . O. 4 0 8 .078.

SIOSTRZENICA WOLDEMARASA SŁU 
ŻĄCĄ. W  W arszaw ie m ieszka siostrzenica 
b. prem j. L itw y A ugusta W oldem arasa. J e s t  
to  Aleksandra Czesunas, służąca domowa u 
pp. R . przy ul. K rasińskiego n a  Żoliborzu. 
M atka jej je s t rodzoną siostrą b. d y k ta to ra  
litew skiego.

Czesunasów na, w edług opinji chlebodaw  
ców, jes t: „pracow ita, uczciwa i chętna, lecz 
u p a rta  i sk rv ta “ . Uczy się wierszy litew ­
skich i chodzi na zebrania młodzieży litew­
skiej w  Warszawie.

WAGONY WJECHAŁY NA PERON 
W WARSZAWIE. N a dw orcu głów nym  w 
W arszaw ie w czasie podstaw iania pociągu 
osobowego praw dopodobnie w skutek  uszko 
dzenia ham ulców  parowozu, nastąp iło  w y­
kolejenie się dwóch w agonów , k tóre  wje­
chały  na chodnik peronu i strzaskały kiosk 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego. 
Mało brakow ało , aby  ostatn i w agon nie 
przebił ściany i nie w jechał do sali bufeto­
wej III k lasy . W śród oczekujących pasaże­
rów i służby kolejow ej powstał popłoch

Z  c a ł e g o  ś r t f ia i  a.
,,Osserva'ore Pomsno" o wojnit 

włosko-abisyAsklel.
Mimo, że w  kOuflikcie w łosko-abisyńskim  

Stolica A postolska w ierna swym tra d y c jo m 1 
usiłuje przyczynić się do przyw rócenia spraj 
w iedliw ego pokoju i uchronić Europę przed 
niebezpieczeństw em  wojny, mimo to. stano­
w isko je j je s t przedm iotem  gw ałtow nych 
a tak ó w  ze s tro n y  kó ł lew icow o-radykalnych 
i m asońskich. O statnio francuskie pismo ra­
dykalne  „D epeche de Toulouse '1 zarzuciło 
dziennikow i w atykańskiem u stronnicze s ta ­
nowisko w  t e j  s p r a w i e .  — Odpowia­
dając n a  insynuację „O sservatore R om ano" 
werzwał organ francuski do w skazania nume 
ru, w k tó rym  ..O sgervatore“ miał rzekom o 
ośw iadczyć, że W łochy w ystępuią  w Abisy- 
n ji w  charak terze chorążego k u ltu ry  chrze­
ścijańskiej. W  ten snosób dziennik watykań  
ski ponownie stwierdził publicznie, że Wa­
tykan nie aprobuje polityki w łoskiej. Jego  
stanow isko je s t konsekw entnym  wyrazem 
przekonania, że nie może on iednosfronnie 
w ypow iadać się w  spraw ie, k tó re j rozstrzy­
gniecie należy do kom petencyj czynników 
politycznych. (KAP).

ProDaq«nda atelzmu w Sowietach
Berliński korespondent „News Chronicie" 

podaje pew ne ciekaw e w yjątk i z przemówię 
nia, w ygłoszonego przez osław ionego kom i­
sarza ludow ego Jarosławskiego (Gubelma- 
na) z okazji 10-lecia założenia „Zw iązku 
Bezbożników" w Sowietach. Zagorzały  ten 
w róg religji w przemówieniu swem m usiał 
stw ierdzić, że pomimo wszelkich wysiłków^ 
i  całej swej energicznej działalności, zw ią­

zek powyższy nie po trafił zniszczyć uczuć 
religijnych w Rosji. W ięcej, niż połowa lud­
ności pozostaje nadal w ierzącą, a  wr miaię 
możności p rak ty k u jącą . Około 34 proc. rol­
ników , będących członkami Kołchozów, w 
dalszym oiąg-u otw arcie uczęszcza do świą­
tyń. W  innych kołach ludności w iejskiej od­
se tek  ten je s t jeszcze w iększy. We wsiach so 
w ieckich cerkw ie nadal pozostają o tw arte  i 
byw ają  w dnie św iąteczne przepełnione. — 
Młodzież cała  je s t z naini — zakończył swe 
przem ówienie Jaro&ławskij — ale musimy 
zdobyć starsze pokolenie. Gubelman - Jaro - 
sław skij wręcz mówi niepraw dę, gdyż m ło­
dzież wspólnie ze starszem  pokoleniem nie 
kry je  się ze swem i przekonaniam i religijne- 
mi. (KAP.1.

Sensacyjny proces na Litwie
W  poniedziałek rozpoczął się w  Kownie 

wielki proces k am y  przeciw zarządowi by­
łego pierw szego banku litew skiego, utwo­
rzonego w r. 1918 w  Wilnie. D ziałalność te ­
go banku rozszerzyła się na  cała  L itw ę i 
trw ała  do 1924 r. Bank posiadał swego cza 
su filje w Libawie i Berlinie, gdzie nosR na­
zwę litew sko-berlińskiego banku. Na ławie 
oskarżonych zasiedli prezes banku Yczas 
oraz 4-ch innych urzędników banku. Stoją 
oni pod zarzutem  dokonania olbrzym ich mai 
w ersacyj. J a k  w ynika z przebiegu procesu, 
wm ieszany jest w  tę spraw ę również b. mini 
9ter finansów PetruIFs, skazany  już swego 
czasu zą przekupstw a. P etru llis  po załam a­
niu się banku udzielał mu dalszych zapo­
móg, pow odując s tra ty  d la  skarbu litew skie 
go w sumie około 2 m iljonów litów.

Bunt więźnlćw-członków rady gen. 
Katalonii,

W  w ięzieniu w  C artagenie (w prow incji 
hiszpańskiej Murcia) zbuntowali się więżnio 
wie. Są to  przeważnie byli członkowie rady 
generalnej (sejmu) K atalonji, skazani za 
udział w ruchu rew .uucyjeym  w październi­
ku  1934 r. Więźniowie zamordowali strażni­
ka, dwóch innych unieruchomili i podpalili 
sienniki. W ięzienie ot'C ę m > wojskiem  z ka 
rabinam i m aszyn *»rfmi W ładze lokalne do 
noszą, że panują nad położeniom.

30 ofiar pożaru w atelier filmowem.
Pożar zniszczył w V alparaiso budynki, 

należące do tow arzystw a filmowego ..Jalo  
Chiłena". Ofiarą pożaru padło 30 osób. któ
re strac iły  życie w płom ieniach, oprócz tego 
kilkadziesiąt osób odniosło poparzenia. P o ­
wodem pożaru było, wodlug dotychczaso­
wych relaeyj, aanioza; alenie sit; złożonych 
n a  składzie błon filmowych

500 rbrodniarzy urzybywa z Ameryki 
do Europy

R ząd am erykański postanow ił deporto 
w ać, ze Stanów' Zjednoczonych w szystkich 
cudzoziemców, skazanych przez sądy  am e­

rykańskie  na  kary  powyżej 10-ciu la t wię­
zienia. D eportacji ule,gną także  zbrodnia­
rze. odbyw ający obecnie kary . W ten spo­
sób Europa otrzym a podarunek złożony z 
500 zbrodniarzy. Zbrodniarze podlegający 
deportacji umieszczeni będą na specjalnym  
statku który objeżdżać będzie poszczególne 
państwa i wysadzać na ląd icb obywateli. 
W śród podlegających deportacji znajduje 
się najwięcej Włochów i Anglików. W ięź­
niom tow arzyszyć będzie przeszło 200 uzbro 
jonyeh policjantów. Okręt będzie eskorto­
wany przez torpedowiec.

KRÓL HISZPAŃSKI POJEDNAŁ SIĘ 
Z ŻONĄ.

Z Rzym u donoszą, ż e  nastąpiło  tam  
spotkanie ex-króla Alfonsa X II!-go z jego 
m ałżonką b. królową W iktor ją . Spotkanie 
to  miało miejsce w sanatorjum  u łoża na j­
starszej córki B eatryczy. k tó ra  przed k ilko­
ma dniam i powiła córeczkę. U łoża córki na 
je j życzenie, doszło do pojednania między po 
różnionymi małżonkami. W kołach rzym­
skich przypuszczają, ż e  po tem pojednaniu 
b. pary  królew skiej, zrezygnuje ona z za­
mierzonego rozwodu.

KŁOPOTY BRYGIDY HELM.
Przebyw ająca w "Wiedniu od dłuższego 

c-zasu znana ak to rk a  filmowa niem iecka, 
B rygida Hełm, urodziła syna.

Radość m atki m ąci fak t, że mąż prze­
b y w a j ą c y  w Niemczech, nie może przybyć- 
do W iednia, gdyż wiadzo niem ieckie odm a­
w iają mu w ydania paszportu.

Żona bowiem przed kilku miesiącami zo 
s ta ła  skazana w yrokiem  sadu berlińskiego 
na  jeden  rok  więzienia za przejechanie pew ­
nej kobiety. W obawie przed wykonaniem  
kary zbiegła do Wiednia. D latego też wła­
dze niem ieckie odebrały  paszport pozostałe­
mu w Berlinie m ałżonkowi, aby  uniem ożli­
wić mu wyjazd do W iednia do żony.
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12-LETNI DYRYGENT CHÓRU KO­
ŚCIELNEGO. W  niedzielę dnia 9 bm. w  ko­
ściele w iedeńskim  „M aria vom Siege" chór 
tam tejszy  w ykonał Mszę św. uk ładu  J. G ru­
b era  od b a tu tą  12-letniego dy rygen ta . Edw. 
Fejea‘a. D w unastoletni dy rygen t da ł się już 
poprzednio poznać jako  śpiewak i przez swe 
produkcje organowe.

—— — ooooo -  - -—
W kilku zdaniach.

A utobus w iozący 33 pasażerów  z Gar- 
misch do M onachjum, w padł na drzewo, przy 
czem 12 osób zostało rannych. Ja k  przypu­
szczają przyczyną k a tastro fy  było przemę­
czenie kierowcy.

W lesie oliwskim koło G dańska doznała 
podczas jazdy  na nartach  złamania kręgo­
słupa 21 -letnia b iu ra lis tka  E rik a  Schwabe- 
śmierć nastąpiła  m om entalnie.

Nad pólnocnem i brzegam i Porfugaljl 
przeszła gw ałtow na burza. Część południo­
wa portu  M euos uległa poważnemu znisz­
czeniu. G w ałtow na ulewa spowodowała po­
wódź w Coirabre.

C Z Y T E L N I C Y !
Z ą d a lc ie  „CHosu N arodu*  

w e  w sz y s tk ic h  k a w ia r n ia c h  
r e s ta u r a c ja c h , w u rzę d a c h  
p o r z to w jc h  « na  d w o r ca c h
L  n l o f n w i / n h  !
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List pasterski
Ks. Biskupa włocławskiego o kato­
lickim domu lodzinuym.

Ks. biskup R adoński w ydał w tych j 
dudach lis t pastersk i, k tó ry  narw al „w ielko - 1  
posmem posłaniem " do kapłanów  i w ier-j 
Łych swej diecezji. L ist pastorsk i poświęca-1 
n y  je s t katolickim  domom rodzinnym . W c ' 
ąwslępie A rcypasterz, w spom inając doniosłe | 
tekutki p racy  A kcji K ato lick iej w diecezji, 
g rzyw a  sw ych w iernych, aby  się g a li  ..akto 
ram i i weszli n a  widownio i odegrali swą 
rolę w  w alce o  K rólestw o Boże na ziemi, 
bo  to  je s t owo po tykan ie  dolna, za które 
A postoł obiecuje sobie w ieniec spraw iedli­
w ości ja k o  zapłatę i nagrodo od P an a".

P ięknie i ciepło charak teryzu je  D osto j­
n y  A u to r znaczenie domu rodzinnego dla 
w ychow ania katolickiego. K atolicki dom »o 
dzinny w inien być naznaczony godłam i 
chrzęści jańskiem i ta k  zew nątrz, jak  we- 
w nątrz . W inny go ozdabiać św ięte obrazy 
religijne, przypom inające m ieszkańcom , ..co 
w zgórę jest szukajcie". W  każdym  dom u ka 
tolickim  w inny  się znaleźć przynajm uiej tc 
c z te ry  książki: N ow y T estam ent, a p rzy n a j­
m niej C ztery  E w angeljc, O naśladow aniu  
'J e z u sa  C hrystusa, Żyw oty św ię tych  P a ń ­
skich  i  obszerny katechizm .

Dom kato lick i ma być m ieszkaniem  ro­
dziny katolickiej, która nie boi sie dziecka, 
ale w ita je radośnie jako błogosławieństwo  
Boże. Nie bieda, nie nędza m ieszkaniow a 

.wygania P an a  Jezu sa  w postaci dziecka z 
domu rodzinnego, lecz niem oralność. bo 
grzech u n ik an ia  dzieci w yląg ł się w zam oż­
nych rodzinach- W  dom u rodziny kato lick ie j 
w le c i  w ychow ują się w rasce Bożej przez 
'Sakramenta św  i p rak ty k i religijne. Głów- 
jnym w ychow aw cą jest P an  Jezus, k tó ry  du 
sze przemienia. D ając w skazów ki na  różne 
!chwile życia rodzinnego, Ks. B iskup nie po­
m ija dopustu  Bożego, choroby i nawołuje 
chorych do zapisywania się do Apostolstwa 
Chorych. W  tych  dom ach rodzinnych, gdzie 
[jest ty c ie  kato lick ie , tam  też  i śmierć bę­
d z ie  kato licką , a  w dniach żałoby, choć łzy 
popłyną, serca  napełn ią  się nadzieją szozę- 
iloU  wie<

Dziś i codziennie w kinie $WIT Straszewskiego 16.
P rogram  Nr. 17. Tclef. 182-0 1 .

Sensacja św iatowego rozgłosili A rcydzieło  film ow e, w ykonane kosz­
tem  w ie lo m ilo n o w y c h  su m ! G igan tyczne, o lśn iew ające  widowisko

Czu-Ozin-Czau W ładca Niewolników
Potężna w izja ba jecznego  W schodu  i jego  n ieznających  tam y nam iętności. — 

Film  o m iłości, n ieuaw  ści i zd radzie . — K ap ita ln e  k reac je  s tw o rzy li:

A N N A  M A Y  W O H G , F R IT Z  K O R T N E R ,  G E O R G E  R O B E Y .
W innycli ro lach dz iesią tk i znakom itych  artystów ', o lb rzy m ie  zespo ły  baletow e, 

ty siące  w sp ó łg ra jący ch . — B ajeczna w ystaw a!

P oczątek codziennie od god ziny 5, 7 i 0 wieczór.

i r H H M
W sob otę  i w niedzielę o godz. 3-ciej

L e o n  B l u m

Socjalista Laon Blum (żyd), zwalczany przez 
rojalietów za  obrazę zmarłego J. Bainville‘a.

wiecznego u Pana. (KAP).

Stulecie Zgromadzenia 
Ks. Zmartwychwstańców.

W  dniach 16 i 17 bm. obchodzili księża j t f  Zm artw ychw stano ów ks. m etropolita  Sa-

do niego ks. Sem eneńko, ks. H. Kajsiewicz, 
a  odw iedzał ich często Mickiewicz Jań sk i 
w ysłał następnie ks. śem eneńke i K ajsiew l 
cza, k tó ry  ukończył teologję w Paryżu, do 
Rzym u, a  w ślad za nimi innych, w ypróbo­
w anych przez siebie w „D om ku". Do R zy­
m u p rzyby ł w koócu sam Jań sk i. lecz zm arł 
tam  w 1840 r. P o  jego śm ierci zaw iązało się 
w  Rzym ie „Zgrom adzenie Z m artw ychw sta­
n ia  P ańskiego".

W  se tną  rocznicę pow stania tego „Zgro­
m adzenia" w  d- 16 i 17 bm. w  kościele Księ

jfcnartwyohwBtańcy se tn ą  rocznicę pow sta­
nia „Zgrom adzenia Z m artw ychw stania P ań ­
sk iego  . In icjatorem  m yśli założenia tego 
lakomu był świecki człowiek B ogdan Ja n  
d d , który w P aryżu  w  r. 18S6 założył u sie 
b is w  dom u, pew nego rodzaju  k lasztor, zna 
a y  pod nazwą „Domek Jańskisgo«. N ależeli

p ieha celebrow ał w K rakow ie u roczystą  
Mszę św., zaś nabożeństw o wieczorne odpra 
w ił ks. biskup Roapond. K azanie jubileuszo­
we ii. t. „K olebka ideowa, księży Zm artw ych 
w stańcńw  — czasy  dzisiejsze", w ygłosił ks. 
H. W eryński.

---------OQO---------

Rzeczv ciekawe.
REKORD LOTU MOTYLI.

Pew ien przyrodnik  angielski badający 
życie m otyli, schw ycił w  K airze około ty ­
siąca najróżniejszych okazów m otyli, k tóre  
w ypuścił na  wolność, odpowiednio ie pozna 
czyw szy. Jednego  z tych m otyli znaleziono 
w K apstadzie i odesłano do in sty tu tu  ba­
daw czego w  Kairo. Motyl przebył więc cały 
kontynent afrykański, to jest około 7.000 
km. W ędrów ki nuo-tyli znane są przyrodni­
kom  oddawma. D otychczas jednak  obserwo 
wa-no jedynie lo ty  grom adne, zależnie od 
pór roku  i zm iany roślinności, służącej mo­
tylom za pożywienie. Ogólnie przypuszcza­
no jednak , że pojedynczy m otyl nie odbyw a 
dłuższych podróży. O kazuje się obecnie, że 
przypuszczenie to  było mylne. Motyl schw y 
ta n y  w  K apstadzie należy do gatu n k u  spe­
cjaln ie szybkich m otyli, k tó re  łeca z szyb­
kością 15 m etrów  n a  sekundo, czyli, że zu­
żył on na przebycie przestrzeni od Kairu do 
Kapstadu 6 dni. J e s t  to jak  dotychczas, re­
kord  lotu m otyla.

RADIO.
PIEŚNI LUDOWE RÓŻNYCH NARO­

DÓW. Ciekaw a au d y c ja  czeka rad iosłucha­
czy dnia  19 bm. o godz. 16.20. W audycji 
te j odtw orzone będą pieśni ludow e rozm a­
itych narodów ; starofrancuska, pieśń, pocho 
dząca jeszcze z wieku X III, staroam gielska 
z w ieku  XIV, pieśni szw ajcarskie, baw ar­
skie i w reszcie pieśni pozaeuropejskie — 
m urzyńskie. W ykona je bardzo m uzykalny 
zepół — A ndy K itschm an.

OPOWIEŚCI RUDYARDA KIPLINGA.
Z tw órczością zm arłego niedaw no w ielkie­

go pisarza angielskiego — R udyarda  ICiplin 
ga. zaznajom i dziecń audycja  radjow a, k tó ­
rą  nada rozgłośnia lw ow ska w środę 19 bm. 
o godz. 16-ej. Badzie to  opowieść muzyczna, 
ilustru jąca  w yją tk i z „K sięgi D żungli", a 
mianowicie: , T aniec słoni" i „R iki T iki Ta- 
wi w alczy z wężem ". Opowieść opatrzona 
będzie krótkim  wstępem  o R udyardzio K i­
plingu.

DOM NAD JEZIOREM. T ak  się często 
dziwnie składa, że w ielkie dzieła społeczne, 
k tó rych  istnienie je s t potrzebą chwili po­
w sta ją  z niczego. Poprostu  zjawia się czło­
wiek, opanow any jak im ś pom ysłem  i rozpo 
czyna walkę z ludźm i, ab y  ich porw ać swą 
w iarą  w konieczność w prow adzenia w  czyn 
swej myśli. T aka je s t h istorja „Domu nad 
jeziorem ", k tó rą  opowie radiosłuchaczom  
dnia 19 bm. o godz. 12.15 B. G odycka- Cwir 
ko.

 :0O0:------
Programy stacyj radjowych:
CZWARTEK, DNIA 20 gn LUTEGO 1934 kOKU.
6.3(1 z W arszawy: Audycja peraana.
6.00 Muzyka poranna z płyt. o 7.20 Dziennik po­

ranny z W arszawy.
7.70 Program na dzień bieżący.
8.<K1 Audycja dla szkól.

11 >7 Sygnał czasu, bejual z wieży Marjackiej. 
12.03 7, W arszawy: Dziennik południowy oraz P o­

ranek muzyczny d'a młodzieży.
13.00 Płyty.
13.25 z W arszawy: Chwilka gospodarstwa donioW.
13.30 Koncert z płyt.
15.15 z W arszawy: W iadomości o eksporcie pol­

skim i przegląd giełdow y.
15.30 z W arszawy: Muzyka operetkowa.
16.00 z W arszawy: Gadaninka Starego Doktora.
16.15 Koncert z płyt.
16.45 z Katowic: Cala Tomska śpiewa.
17.00 z W arszawy: ..Um iejętność poznawania żyuL 

społecznego" — odczyt.
17.15 „Bajki" w wyk orkiestry kameralnej.
17.50 z W arszawy: Odczyt.
18.00 7, W arszawy: Recital fortepianowy.
18.30 „W ystawa w  Pałacu Sztuki", w ygłosi Dr. M  

M azurkiewicz.
18.40 Dokąd jechać w św ięto?
18.45 P ieśn i (płyty).
19.00 ..Wśród lodów" W. SieroszewksiegO.
19.10 Program na dzień następny.
19.20 Koncert reklam owy.
19.85 W iadomości sportowe.
19.50 7. W arszawy: Pogadanka aktualna.
20.00 ze Lwow a: „Qui pro quo — rok 1925".
20.45 z W arszawy: D ziennik wieczorny.
20.55 7. W arszawy: Obrona przeciwlot.-gazowa
21.00 z W arszawy: Słuchowisko pt-: Piotr Płaksłn.
21.85 z W arszawy: Nasze pleśni.
22.00 z W arszawy: Koncert symfon. muzyki holen­

derskiej.
23.00 ?. W arszawy: W iadomości m eteorologiczne. 
23.05 Koncert życzeń z płyt.

Celem urew ulow aafa n ie ła d u  
prosim y o jak n ajrych letsze  wre 
gu low an ie  prenum eraty.

JANINA TORCZYNSKA.

Prognozy.
M ogą być różne. I  m iłosne, i polityczne, 

! m eteorologiczne. G dy chodzi o miłość, to  
ludzie idą do wróżki. W różbiarstw o dziś je s t 
zawodem popłatnym , a  nie wiem, czy obcią 
żonym podaitkowo. G dy sie m artw im y po­
godą, to  ja k  w  dym , ty lk o  do Pinia- To jest 
in sty tu c ja , k tó ra  nie chce człowieku znie­
chęcać do życia, a  z drugiej strony , trzy m a­
jąc  się zasad  w yroczni delfickiej i n iek tó rych  
m ężów  stanu , k ieru jących  po lityką  zag ran i­
czną, mówi ogólnikam i, aby  nie narazić  na 
azwank sw ej pow agi i m ieć rac ję  — w każ- 
dym  w ypadku. N. p. n a  trag iczny  dzień 
16-go lipca 1934 zapow iedział Pim (dla za­
chodniej części k ra ju ): chm urno z przejaś­
nieniam i. No! i m iał rację, bo chm urno było, 
a  z chm ur przez trzy , czy cz tery  dni „po to ­
p u "  w ylało się ty lko  jak ieś 4 m iljardy m e­
trów  sześciennych w ody, i to na samo do­
rzecze górnej W isły. O reszcie w ody szkoda 
mówić. Czy Pim  zawinił, nie przew idując 
k a tas tro fy ?  Nie! bo prognoza była, ale tak  
—  w  zalążku. Chm urno było, a  p rze jaśn ie­
n ia  też by ty , bo chwilam i lało w ięcej, a 
chwilami znów mniej. P raw da, że i zagraniez 
nym  stacjom  udaje  się podobno ty lko  88% 
przepow iedni, ale w każdym  razie, b iorą 
one pod uw agę w iększy zakres przestrzeni, 
a  m niejszy —  ogólników. Zato górale, spe­
cjaliści w tym  k ierunku  idą śladam i k a p ła ­
nów  dellickich . „Bedzie piknie, cheba. zeby 
lo ło". To już je s t dyplom acja. J a k  wiadomo, 
w  D elfach hm iejętność ta  s ta ła  bardzo w y 
soko. Ale zagadnienia polityczne z czasów 
greck ich  nie by ły  ta k  skom plikow ane, jak  
dziś. Choć może to  nam  sie ty lko  zdaje. 
Dziwnem przecież je s t że ty lko D em ostenes, 
jeden  z ca łe j Grecji, w idział oczym a m iłu­
jącej ojczyznę duszy niebezpicczństw o, g ro ­

żące ze stromy F ilipa  m acedońskiego, N adar 
mo w oła ł nabrzm iałym  rozpaczą głosem, 
nad&rmo palcem  w skazyw ał podstępnego 
w roga, czatu jącego  na gran icy . Jeg o  p rog­
noza — by ła  trafna . B itw a pod Cheroneą 
położyła k res  niepodległości Grecji. A „fi- 
lip ik i" D em ostenesa s ta ły  się jedną  z nie­
potrzebnych przestróg  h istorii. Bo n iby  się 
to  mówi: „h isto ria  m ag istra  v itae ‘\  ale  fak ­
tycznie, choć sy tuacje  h isto ryczne pozornie 
się pow tarzają , to  jed n ak  n igdy  nie są iden­
tyczne. Bo i dusze ludzkie, choć cechy w&pćl 
ne m ają, to  jed n ak  n igdy  sobow tórów  nie 
znajda. K ażda je s t inna. A przerież to  lu ­
dzie tw orzą historję. I d latego nauk i je j są 
w zględne jak  teo rja  względności. A jed n ak  
dziś do historji, ja k  do' Sybilli, zw raca ją  się 
ludzie z  zapytaniem . Przeszłość J ty ta ją  — 
o przyszłość. H istorycy  piszą powieści, lite­
raci m onografie, bipgrafjo essays h istorycz­
ne na tle  różnych epok, ak tualnych  zagad­
nień. Przedew szystkiem  stud ju ie  się Rzym. 
Morże dlatego, że Rzym Dyl pierwszem  pań­
stwem nOwożytnem, że h istorja jego mimo 
w ysiłków  Duce skończyła się już na zawsze, 
więc m ożna ja  jako  całość z dziejowej per­
spektyw y oglądać. A oglądać d latego prze- 
dew szystkiem , że w ciągu swego w iekow e­
go istnienia przeszedł przez w szystkie nie­
mal form y ustrojow a. Był królestw em , re ­
publiką. miał dyktat.ifrę. wreszcie s ta ł się 
cesarstw em , względnie im perium  św iato- 
wem. Arial rew olucje, wojny, i ..w ielkich" 
ludzi, miał w alki klasow e i k ry zy sy  ekono­
miczne, zagadnienia narodow ościow e, mniej 
szościowe (gdzie niegdzie), m iał b iu rokra­
cjo, podatki.... jod nem słowem , w szystko, 
czego do szczęścia dzisiejszem u państw u 
potrzeba.

Nęci też pisarzy  rewolucja francuska i 
czasy napoleońskie. Związek z dniem dzi­
siejszym jasny . A wreszcie — okresy for 
m ownnia sie nowych form ustrojow ych, i to 
specjalnie te. w k tó ry ch  czynnikiem  decy­
dującym  by ła  w ola jednego człowieka lub

niew ielkiej grupy . Jeżeli chodzi o same za ­
gadnienia, to  kw estje  d y k ta tu ry , jej warum 
ków  i n astępstw  omawia —  np. Mirko Jelu- 
sich w swoim „Ju ljuszu  Cezarze". Ubocznie 
po jaw ia się zw iązana z d y k ta tu rą  kwe&tja 
party jnio tw a i um iejętności przechodzenia s 
partyi przegryw ającej do zw ycięskiej. Ceza 
ra  zasadą  je s t ustępow ać n a  chwilę przeć 
osiągnięciem  p u n k tu  kulm inacyjnego przez 
damą p artję  i — przejść do pairfcji przeciw ­
nej. Z fali n a  falę. Tej „jeżdzie na falach" po 
lity k i poświęcił psychoanalityczną, a  zara­
zem historyczną biografię Fouche‘go Stefan 
Zweig. W szechw ładny i w szechw iedzący mi 
mister policji napoleońskiej jest w  ujęciu 
Zweiga n ie ty lko  chem icznie czystym  typem  
zdra jcy  z pow ołania, ale i wzorem ja k  się 
ua leży  orjentow ać w  zm iennej polityce nie­
spokojnych czasów . Fouche zaczyna swą 
k a rje rę  oddaniem  głosu za 'Skazaniem  Lu 
dw ika XV I-go n a  gilotynę. J e s t  jakobinem , 
k ieru je  w raz z Collot d ‘ Herbois rzezią w 
Lyonie, ale w idząc, że z jakobinam i zaczy­
na być trochę źle, p rzeskakuje n a  płaszczyz 
nę D y rek to ria tu , na  chwilę przed ścięciem 
R obespierre‘a. A le D y rek to rja t za w iele ma 
pow odzenia i —  grosza publicznego w  k ie ­
szeni. więc Fouche. przezornie p u k a  do 
drzwi m ieszkanka —  świeżo z E gip tu  po nie 
udałej w ypraw ie przybyłego genera ła  Bo­
naparte . i  odtąd na długie la ta . będzie p ra­
w ą rę k ą  dyk ta to ra , któęy nim pogardza, jed 
nak  go n iety lko  potrzebuje, ale może się ! 
obaw ia. Przecież Fouche wie w szystko, prze 
cież naw et urocza Józefina  je s t n a  jego żoł­
dzie. T rudno, ona potrzebuje m iljonów na 
gałganki, a  Fouche w iadom ości o swym 
w ładcy  — z dobrego źródła. Napoleon chwie 
je sie, czuje to  Fouche — i prow adzi już 
pe rtrak tac je  z Burbonam i. Tu na  samym 
końcu k arje ry  powinęła mu się noga, bo 
córka  Ludw ika XVI, księżna d‘ Angoulem e, 
nie zapom niała k to  glosow ał za śm iercią jej 
ojca- Zawsze się może kom uś noga pow i­
nąć, ale w każdym, razie —  tem u zdrajcy

trafiło  sie  to  aż pod koniec żyw ota. A „jaz­
da  na faliich" przecie jest rzeczą trudną 
niety lko  w  przenośni. J e s t  jednym  z n a j­
trudniejszych rodzajów  sportu w odnego. 
Im w iększa fala  tem trudn ie j ta k  swą deskę 
nastaw ić, by  na grzb iet drogiej sie p rzerzu­
cić. Ulubiony sport angiel kich gentlem e- 
nów w  porta,ch australijskich... W  sporcie 
trzeba mieć m uskały , w polityce —  „nos". 
Tej ozdoby profilu nie brakow ało  F ouehe1- 
mu

Od polityki do kw estji społecznej ty lko  
krok. Omawia ją  Nis P etersen  w „Ulicy san  
daln ików ". C zytelnik ledwie sie może zor­
ientow ać, czy rzecz dzieje się napraw dę za 
czasów M arka A ureljusza. czy też w jednej 
z w ąskich uliczek faszystow skiego Rzymu. 
Sabatini w „Scaram ouche" aktualizu je  pro­
blem y rew olucji francuskiej, ośw ietlając ją  
zupełnie w sty lu  pam fletów  R adka Sobel- 
sona-

Podłoże ruchów narodowościowych pró­
buje w yjaśnić Lion Feuch tw anger (dio ferń- 
der). O statni obrońca ginącej Jerozolim y, 
Ja n  z Gischali. rzuca w tw arz renegatow i 
Józefow i Flaw juszow i, i Tzymskim m agna­
tom: — N apisałeś, że w ojna w  imie obrony 
św iątyni i ojczyzny się wszczęła, Niepraw- 
da. O cenę wina, oliwy i pszenicy. Rzym 
obłożył nas cłami, a  zaś panow ie z Jerozo­
lim y podatkam i. 1 my, chłopi, porw aliśm y 
za broń". (Nie ręczę za ścisłość cy ta tu , bo 
nie mam tej, dotychczas, zresztą, na polski 
język  nieprzethunaczonej ks-iążki, pod ręką, 
ale to  jest mniej w ięcej skrót, dość d ługie­
go dialogu). K w estja  ekonom iczna je s t więc 
podłożem  wojen. A całkiem  już w yraźny mo 
nient ak tualizacy jny , w ystępuje, gdy  Jan , 
niew olnik, prorokuje Rzym owi upadek, spo- 
w odu — krótkow zrocznej polityki ekono­
micznej. W  Ita lji przestano upraw iać zboże, 
nastaw iono się w yłącznie n a  produkcję w i­
na i oliwy, a  tym czasem  już H iszpania bije 
eksport Italsk i cenami. MiinOwoli przycho­
dzi n a  m vśl Anglia. Cobv sie i  ma. wyłącz-



Nr. „UŁOS NARODU11 z dnia 19 lutego 19S0. *  I

Komitet ortograficzny Pol. Akademji Umiejętności!
ukończy pracę przed Wielkanocę.

Co S ły t
n> Jtroftohpie

Ł D I T .
19. środa: GabLna k»,Ł męcs* Maroeia mijca., 

Konrada wyzn., M uuwttt blah. wyw.
Wschód słońca: 6.45, aacLód 17.02.
Długość anla: lo  godsbt i 1T mlińft.

20. Czwartek: Zenobjturaa męee., Nemeagnua mę­
czennika. Leona biskupa
Wschód słońca: 6.48, racfiód 17.04.
Długość dnia: 10 godsm i 21 minut.

 * -------
2 262 ZŁ. NA Ka TOL. STOW. alŁODZIE-

ŻY. Zibićrfca uliozna, urządzona 17 listopada 
ub. roku na, cele kulturalno-oświatowe K ato­
lickiego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej w 
Krakowie wyniosła w Krakowie mieście zł. 
310.14. na terenie zaś diecezji, powiaty: Biała, 
Bochnia, Chrzanów, Kraków, Limanowa, My­
ślenice, Nowy Targ, Wadowice i Żywiec zł. 
2.510.57. Koszta przeprowadzenia (odezwy, 
znaczki") wyniosły zł. 248.44. Czysty dochód 
2.262.18 zł.’

50 ZŁ. NA JEDNEJ Z ULIC KRAKOWA 
znaleziono i zdeponowano ją  w V. Komis. PP.
przy u]. Zamojskiego L. 7. Właściciel może ode
brać pieniądze w godzinach urzędowych, po 
udowodnieniu własności.

 o-O-o---------

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
KURS PRZECIWGAZOWY DLA LEKA 

RZY. W dniu 20 bm. Zarząd Okręgu Krak. P.
C. K. rozpoczyna urzędowy kur.s obrony i ra­
townictwa przeciwgazowego dla lękamy miej­
scowych. Zajęcia będą się odbywać dlo 18 mar­
ca w godzinach od 19 do 21-ej. Informacji o 
kursie udziela i przyjmuje zapisy biuro Za­
rządu Okręgu P. C. K. ul. Podwale 7 w go­
dzinach od 8.30—14.30.

 0 0 0 -------
r e p e r t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o

Środa: „Chimery".
Czwartek: „Niebieski ptak“.
Piątek: „Rozkoszna dziewczyna".

K E P E i r r u > c a t r o w .
ŚWIT: „Czu Cziu Czau, władca niewolników". 
WANDA: „Dawid Copperfield" 4 
APOLLO: „Becky Sharp".
SZTUKA: „Tajemnica czarnego pokoju". 
STELLA: „Nocny express“.
PROMIEŃ: „Wojna w krainie walca".
UCIECHA: „Czarownica".
CAPJTOL: „Sabra" i „Parada rezerwistów". 
ADRIA: „Brygada śmiałych".
BAGATELA: „Seąuoia". Na scenie rew ja p. t. 

„Kraków—Hollywood"..
 0 0 0 ---------

APRIKOZENKRANZ — UNTENBAUM da 
dzą się usłyszeć na dwóch wieczorach w^sribo- 
tę  22 bm. o godz. 7-mej i 9.15 wieczór w Sta­
rym Teatrze. Świetni artyści, niezrównani 
przedstawiciele humoru i satyry, kftótryoh pro­
dukcje w rozgłośni lwowskiej są zawsze mile 
przez całą Polskę słuchane, wystąpią z boga­
tym  programem^ |*®łnym szczerego humoru, 
piosenki i dowcipu.

nie n*  hodowlę owiec i przem ysł nastaw io­
ną. stało , gdyby  p ęk ł pierścień, k tó rym  opa­
suje ziemię. Albo gdyby  ta k  Niem cy, Am e­
ryka  lub Jap o n ja  pobiły  ją  —  cennikiem . 
Albo —  gdyby  ta k  nie m iała kom u sprzeda­
w ać surow ców  z kolonij. Bo ostatecznie zd ła  
w ionę kryzysem  p ań stw a m ogą nie móc k u ­
pować. N iedarm o w  styczniow ym  i lutow ym  
zeszycie ..The Orown C olonist" pisze H er­
bert'M orrisom , członek L abour P a rty , że „ko 
lonje angielskie now inny być przekazane 
Indze N arodów  w  celu adm inistrow ania n ie­
mi system em  m andatow ym , kontro low anym  
przez sam ą  L igę". Sir H. Bell, b. g u b ern a to r 
w yspy M auritius ośw iadczył w  liście o tw ar­
tym , że m usi być dokonane coś w  celu do­
starczenia  w szystkim  państw om  surow ców  
z Ir raj ów tropikalnych. D yspu ta  w pa^lamen 
cie angielskim  na  te n  tem at je s t w szystkim  
znana. Zdaje się więc, że n ie bez rac ji Lion 
F euch tw anger robi w yraźne aluzje do An- 
glji w  swej powieści. Im perializm  je s t n ie­
bezpiecznym . au ta rk ja , najnow sza m etoda 
uszczęśliw iania ludzkości, n ie  d a  się z jego 
pow odu urzeczyw istnić, an i w  W ielkiej Bry- 
tan ji, an i w  A m eryce.

T rapi też  historyków  — i innych ludzi 
też —- zagadnienie przyszłej form y u stro ju  
państw ow ego. Oo z  tego  w szystk iego  będzie? 
W ięc w ypisuje K. T slm ppik peany  n a  cześć 
praw ow itej m onarchji —  habsburskiej, w ięc 
A N eum ann w swej powieści: „der T eu le i1* 
z czasów L udw ika X I id ea feu je  postać  słyn 
nego  do radcy  krw aw ego 01ivera N eckera. 
D la do b ra  państw a, dla zjednoczenia k ra ju , 
(w tym  w ypadku  F rancji, ale  m ożna i inny 
k ra j sobie w yobrazić, od tego  są  sym bole),, 
d la idei państw ow ej wolno zbrodnie popeł­
n ia ć ^  k rw ią  pisać ustaw y.

Na przeciw nym  biegunie sta je  A leksy 
T ołsto j — w  swym  „P io tre  I .“ . Jed n o stk a  
nie zm uruje państw a, naw et gen ialna, naw et 
zupełnie pozbaw iona skrupułów . Tołstoj -nie 
ma też skrupułów , jeżeli chodzi o ścisłość 
historyczną. Że jego nastaw ienie do  Polski

Guegtfaj odbyło snę czwarte posiedzenie 
pełne&u Komitetu Ortograficznego Polskiej 
Akad. Umiejętności. Na posiedzeniu tem uohwa 
lono między innemi następujące zasaay:

1L Uniezależnić pisownię wyrazów typu die 
cezja od rozróżniania początkowej, środkowej 
! końcowej pozycji zgłoski w wyrazie, oraz od 
odróżniania rodzimego czy  obcego pochodzenia 
odnośnych wyrazów i pisać w nich j po spół­
głoskach s, z, c, t, d, r i 1, natomiast i po n, 
p, b, f, w. m, k, g, ch, h. n,p. sjesta, azjaty­
cki, Etjopja, hostja, djecezja, natomiast Dania, 
mania, kosynier, inżynier itp. Jest to pisownia 
prawie zupełnie zgodna z pisownią. Akademji 
sprzed r. 1918, tylko że ówczesne y zastąpiono 
przez j po 1. — Wyrazy, któreby przez pisanie 
j stały  się wbrew wymowie jednozgłoskowemi, 
pisze się przez yj, np. Syjon, Syjam, cyjan. —

I Nie rozróżnia się dopełniacza liczby mnogiej 
rzeczowników obcych na -ia, -ja od dopełnia­
cza liczby pojedynczej, np. tych linii, tej linii, 
kwestji, lokacji, arji itp.

2. W pisowni s, z czy ś, ź przed wargowe- 
mi miękkieimi ustalono w nagłosie: s- przed fi-, 
np. sfinks; z- przed bi-: zbiec, zbiór; ś- albo 
z- przed mi-, wi- według wymowy : śmiech, 
śmigus, zmiąć, zmienić; s- przed pi-: spiąć, spl- 
sck, Spisz, spiż, od czego wyjątki: spieszyć, 
pospiech albo śpieszyć, pośpiech, Udko spie­
szyć (kawalerję), stale natomiast: śpiew z po- 
ch od nem i i śpi, śpiączka, śpioch. W środku 
wyrazów -s- -z-, np. nazwisko, Wyspiański,
kosmiczny, w izbie, wyjątek: piśmienny, w 

piśmie.
3. Przedrostek z- pisze się wedle wymowy: 

przed bezdźwięcznemi twardemi jako s-: stok, 
stoczyć, stąd, sczesać, sczernieć; przed bez- 
dżwięcznemi miękkiemi jako ś-: ścierać, ści­
szyć, ściemnieć; przed dźwięcznemi twardemi 
i miękkiemi jako z : zgubić, zbawić, zrzynać, 
zżąć, wyjątek: z- przed s. ś. sz. np zsunąć, 
zsinieć, zszyć, i przed h, np. zhardzieć.

4. W wyrazach zapożyczonych obce ge od­
daje się przez ge, np. hegemonia, wegetacja, 
tu  należą łac. i greckie z geo-. gen-: geografia, 
geneza itp. W nielicznych tyiko zapożycze­
niach pisze się gie: a) w rzeczownikach obcych 
pospolitych zakończonych w mianowniku na 
-giel, -gier. -gierz. jak cyngiel, magiel, rygiel, 
żagiel, co dotyczy także ich pochodnych, b) 
w wyrazach: Angielka, angielski, giełda, glem- 
za, Giewont, c) w nazwach własnych pochodzę

W  październiku 1934 w ładze w ojskow e 
w pad ły  na, tro p  wielkich nadużyć pienięż­
nych  w 5 baonie saperów, w 5 baonie te­
legraficznym 1 w 20 p. p. W  spraw ę tę wmje 
szatnych by ło  k ilk a  osób wojskow ych i cy-

je s t w rogie, no! to  przeboleć można, bo 
ostatecznie do tego  się przyw ykło, że nasi 
w szyscy sąsiedzi m ają do nas jak ieś u razy  
(natu ra ln ie , ty lk o  lite ra tu ra , jeżeli chodzi o 
Niemców, bo pozatem ...). Otóż A leksy T o ł­
stoj robi o rdynarne błędy, za k tó re  Lew Toł 
stój-by go w yklął. H istoryczne b łędy , ja ­
kich sam Lloyd G eorge-by nie popełnił.

T ak  w ięc ludzie p y ta ją , w ykręcając, jak  
się da, s ta rą  nauczycielkę, HistOrję. Boją się 
przyszłości. Może będzie a u ta rk ja  (głód) — 
ajnarchja. (bandytyzm ), m ońarchja (absolu­
tyzm ),a imperjailizm tak i czy inny (ucisk), re 
w oiucja św iatow a (dołoj g ram otnyje). woj­
n a  św iatow a (w rezultacie powrót, do kam ie 
n ia  łupanego). K to  wie, co się dzieje wT za­
ciszu Quai d‘ O rsay? Może w ładcy  tego świa 
ta , królow ie i kom isarze, dyplom aci i b an ­
k ierzy  pow iedzą sobie: -A m ożeby ta k  zro­
bić — d la  św iętego spokoju i dobra po­
w szechnego — jak ą  m ałą w iw isekcję? N a 
kim ? N a jakim  —  głupim. W edług znanej 
zasady: a free field, fa ir piny and  no fawour. 
and  devil tak e  the hindm ost (Pole wolne i 
rów ne d la  w szystk ich  bez pro tekcji, a niech 
licho porw ie tego, co zostanie w tyle.). — 
Oopnawdą. z te j zasady, została się i w a  — 
ty iko  część osta tn ia : niech licho porwie te ­
go, co pozostał w  ty le. N aturaln ie, że pań­
stw a m ogące sobie pozwolić dzięki p rzyjaź­
ni z  jak im ś poczciwym  sąsiadem , n a  splen- 
did isolation, nie m ają  się czego bać. Zw ła­
szcza, jeżeli n ie  posiadają  granic n a tu ra l­
nych. Bo najw ażniejszą rzeczą, jeżeli chodzi 
o prognozę, je s t obok psychiki narodu, po­
łożenie geograficzno. My np. powinniśmy 
p atrzeć na mapę w  k ie runku  zachodu i pół­
nocnego-wschodu. Histor.ja, n iestety , daje 
się naciągać  w  W arszaw ie, jak  naiw niś z 
prowincji. Toteż ciekaw a jestem , tego fil­
mu niem iecko-polskiego p. t.: „A ugust Mo­
cny". I  tych tańców  krakow skich , k tó rym  
się Rasi w Drożnie dziwowali podczas w y­
św ietlania filmu... Oj! bedzio piknie, clieba. 
zeby Ioło.

nia litewskiego: Jagiełło, Giedymin, Giełgud.
5. W pisowni łącznej i rozdzielczej grup wy 

razowych postanowiono: a) Przymiotniki zło­
żone pisać razem. np. staropolski, pófnojesien- 
ny; łącznika używać w takich wypadkach jak 
biało-czerwony, historyczno-literacki. Ale ra­
zem: głuchoniemy, żelazobetonowy. b) W yra­
żenia składające się z dwu lub kilku wyrazowa 
zwłaszcza z przyimka i rzeczownika, przymiot­
nika. zaimka, zasadniczo pisać rozdzielnie. Alę 
poczyniono dużo wyłnjtkćw np.: na przykład, 
na powrót,*na prawdę, ale doprawdy, naprzód, 
z cicha, za młodu, po ludzku, ale zgoła, zwol­
na, do aziś, ale dopóki, dopóty; na co, po cóż, 
ale dlaczego, dlatego; dzień dobry, doory wie­
czór, ale dobranoc, itp. Niektóre szczegóły

muszą jeszcze podlec szczegółowemu zbadaniu. 1 
c) Formy bym, byś, by, byśmy, byście pisze 
się oddzielnie prócz w spójnikach aby, żeby, 
ażeby, oraz w partykułach niby, obcy. N. p. 
chodzilibyście, ronił bym, do Krakowa byśmy 
pojechali, w tym kapeluszu byś na ulicę nie 
wyszedł (a nie w tym kapeluszubyś na ulicę 
nie wyszedł) itp. d) Pisze się razem wszelkie 
przyimki złożone z samych przyimków, np. 
znad, spod, spoza, oraz złożone z przyimka 
i części rzeczownikowej -bok, -koło (-koła), 
-miast, -między] -śród, -wnątrz, nadto zaś 
wbrew i wskutek.

6. Co do użycia wielkich i małych liter 
uchwalono: a) Wielkiemi literami pisać ty tu­
ły gazet i Czasopism z wyjątkiem wewnętrz­
nych przyimków i spójników, np. Przewodnik; 
Naukowy i Literacki, Prosto z Mostu itp.: je­
śli ty tu ł czasopisma jest zdaniem, to tylko 
pierwszy wyraz pisze się wielką literą, np. 
Ja to potrafię. W tytułach książek i utworów 
literackich tylko pierwszy wyraz wielką lite­
rą. b) W nazwach geograficznych i topograf! 
cznych złożonych z dwu łub więcej wyrazów 
wyraz pospolity fnp. góra. pasmo, nizina, je­
zioro. morze) pisać również wielką literą, jeśli 
go nie można opuścić bez zatraty znaczenia 
nazwy własnej, np. Góra Królowej Bony, Wy­
żyna Małopolska, Pojezierze Pomorskie, Ocean 
Atlantycki. Wyspy Towarzyskie, Półwysep 
Apeniński, Puszcza Niepołomicka, Kopiec Koś­
ciuszki.

Komitet Ortograficzny ma nadzieję, że 
przed Wielkanocą prace swe doprowadzi do 
końca.

wilnych. W m ieszani w aferę oficerowie ! 
podoficerowie u k a ran i zostali przez s ą d y ! 
wojskowe. T rzej ich w spólnicy cywilni mie­
li s tanąć  we w to rek  przed Trybunałem  Są­
du  Okr. N a salę rozpraw  doprow adzono ty l­
ko dw óch oskarżonych, Michała Rittera 
u rzędnika Szefostw a In ten d en tu ry  i Józefa 
Janię, emer. sierżanta- T rzeci oskarżony Fr, 
Szewczyk, zmarł nagle, we wtorek rano, w 
więzieniu, prawdopodobnie na udar serca. 
R ozpraw ę przeciw R itterow i i Ja n i prow a­
dzi T rybunał z dr. Stuhrem na czele. O skar­
ża prok. Szewczyk. A k t oskarżenia zarzuca 
Rittertiw i i Jan i, że byli oni jak o  urzędnicy 
przeprow adzający kon tro le  w porozum ieniu 
z p łatn iczym i podoficeram i poszczególnych 
oddziałów wojskow ych i zgadzali się rta 
w staw ienie przez nich do list osób upoważ­
nionych do pobierania płac, nazwisk fikcyj­
nych. Skutkiem  tych m anipulacyj skarb  pań 
stw a poniósł s tra ty  w  w ysokości 397 tys. zł 
N adużyć dokonyw ano już od roku 1926. — 1 
Przesłuchany  oskarżony  Ritter przyznał się! 
częściowo do winy i stw ierdził, że skutkiem  
jego m anipulacyj sk a rb  państw a poniósł 
s tra t na sumę 12 — 14 tys. zł.

 o o q o o — —

Każą mu płacić
za cudze zobowiązanie.

W  ostatn ich  dniach niezw ykłe zaintere­
sowanie w zbudziła w  K rakow ie, spraw a 
sprzedaży parcel p. Twardowskiej, przy  ul. 
Ju l. Lea- Parcele  te. będące w łasnością p. 
Tw ardow skiej z Poznania, sprzedano na. po­
krycie długów  je j im ienniczki, m ieszkającej 
w  K rakow ie. Podobny w ypadek  dotyczący 
spraw y drobniejszej niż poprzednia, ale rów 
nie znam iennej w ydarzy ł się w  dniach ostał 
nich. P. Jan W itkowski (ul. św. Tomasza 
L. 31). w ezw any zosta ł przed kilku m iesią­
cam i do dopłaty 32(* zł. do udziału k tó ry  
rzekom o posiada w będącej obecnie w likwi 
daoji firmie ..K atolickich K raw ców ". Zdzi-j 
wiony w ezwaniem , zgłosił, się do syndyka 
m asy konkursow ej mec. W asilkowskiego. — 1 
P o  bliższem zbadaniu spraw y okazało stę­
żę wezwanie dotyczyło innej zupełnie osoby 
a mianowicie Ja n a  W itkow skiego zamieszka 
lego przy  ul. W ieczystej, noszącego iden­
tyczne imie i nazw iska z Janem  W itkow-

fstota gry*
Czem jest w rzeczywistości gra?
Oczywiście, że idzie tu o wszelkiego rodzaj* 

gry, bez względu na to, czy wynikłem jest wy­
grana moralna, czy materjalna.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę w swłaaku 
z zamkniętą ostatnio Olimpjadą Zimową w 0«r- 
misch - Partenkirchen zawody narciarskie, Ijł- 
wiarskie czy inne, to zawody to są fówMeft gną, 
w której szczęście odgrywa wielka rfllę.

Przy grach w karty, tale zwtoycb komercyj­
nych, o wyniku stanowi nietylko umiejętność gry, 
aie również jakość kart otrzymanych przez gracza. 
Doborem kart rządzi całkowicie przypadek.

Są też gry wyłącznie zależne od przypadku. Do 
tych gier należą wszelkiego rodzaju loterje i tak 
zwane gry loteryjne.

Gra na loterii nie wymaga żadnej umiejęt­
ności. ani wysiłku fizycznego — wymaga jedynie 
i wyłącznie przezorności, odłożenia sobie 10-ciu 
złotych, aby móc kupić ćwiartkę losu na nadcho­
dzącą Loterje.

skini z ul. św. Tomasza. Zdawać się powin­
no. iż spraw a została w zupełności w yja­
śniona. Tym czasem  przed k ilku  dniam i p. 
W itkowski z ul. św. Tomasza otrzymał po­
nowne wezwanie tym razem już od komor­
nika, by zapłacił pod groźbą egzekucji 
355 zł. i 50 pr.. Grozi mu zajęcie i zllcyto  
wanie posiadanych rzeczy, za zobowiązania 
innej zupełnie osoby. Sądzić należy, że w  
podobnych wypadkach powołane czynniki 
winny dokładać większej staranności w usta 

j laniu identyczności osób, tam  zwłaszcza, 
gdzie idzie o surowe rygory  egzekucyjne.

„Nd śnieżne zapusty do Zakupati«yo“.

W nadchodzącą sobotę wyjedzie z Krako­
wa do Zakopanego pociąg popularny. W nie­
dzielę w Zakopanem odbywać się będzie: Ob­
chód X-lecia powstania chochołowskiego. — 
0  godz. 12-ej Konkurs skoków na ..Krokwi", 
o godz. 17-ej Międzynarodowe pokazy jazdy 
figurowej na lodzie. Cena przejazdu tam i spo- 
wrotem 7.50 zł. Odjazd z Krakowa w sobotę 
22 bm. o godz. 17.07, przyjazd do Zakopanego 
o godz. 21.50. Odjazd z Zakopanego w niedzie 
lę 23 bm. o godz. 20.45, Przyjazd do Krakowa 
o godz. 0.20.

Odczyty.
ZADANIA KRYTYKI KATOLICKIEJ W 

POLSCE. Staraniem Sodalicyj Marjańsldch U- 
niwersytetn Jagiell. odbędzie się 20 bm. we 
czwartek o godz. 20-tej w sali 39 Coli. Novi 
EH-cie zebranie dyskusyjne z cyklu „Mea a 
współczesna literatura w Polsce". Dyskusję 
na tem at „Zadania K rytyki Katolickiej w Pol­
sce" zagai prof. Ludwik Skoczylas.

„LA BKETGNE". We środę 19 bm. w Jo- 
kalu Stow. Przyjaciół Francji (Pijarska 7) wy­
głosi odczyt p. t. „La Bretgne" (z przeźrocza­
mi) p. Iżycka. W stęp wolnv. Początek o 7 w.

Z WĘDRÓWKI PO STANACH ZJEDNO­
CZONYCH. Odczyt na p o w y ż sz y  temat wy­
głosi w czwartek 20 bm. staraniem T«w. P ra­
wniczego i Ekonomicznego dr. Włodz. Sokal- 
ski, sędzią. Sądu Najwyższego. Początek o go­
dzinie 18.30 w sali Izbv Przem.-Handlowej.

0 „NOCACH I DNIACH" MARJI DĄ­
BROWSKIEJ mówił będzie wro środę 19 bm o 
godz. 8 wiecz. w sali przy ul. Gołębiej 20. I. .p. 
p. Jan Bielatowicz. Odczyt urządza Koło Po­
lonistów S. U. J. Wstęp wolny.

---------t -----------
Z kin krakowskich.

RFŻYSĘR HENRYK SZARO SFILMOWAŁ 
DZIEŁO „PAN TWARDOWSKI".

Nareszcie polski przemysł filmowy zmienił 
racjonalnie kierunek. Sięgnął tym razem do 
skarbnicy legend polskich i obrał sobie za te­
mat najpopularniejsze polskie podanie p. t. 
„Pan Twardowski".

Po dwuletniej, wysilonej pracy zrealizował 
Henryk Szaro wielki film, który pojawi się 
na ekranach największych miast Polski już w 
najbliższych dniach.

Premjery filmu „Pan Twardowski" oczeku­
je cały świat filmowy z wielkicm zaciekawie­
niem. I nic dziwnego. Praca. Teżysera, zespołu 
scenarzystów i artystów wybranych z pośród 
największych sław teatru i filmu pozwala spo­
dziewać sie, że „Pan Twardowski" będzie re­
w elacją dla miłośników filmu.

Odżyje więc. stary Kraków, a na jego wicr- 
nem historycznie tle bajeczna postać Twar­
dowskiego, szlachcica - awanturnika o niewy­
czerpanej fantazji. Odżyje najpiękniejsza z le­
gend polskich w całym blasku wspaniałych 
barw wyczarowana mistrzostwem wielkiego ar 
tysty. Henryka Szaro.

RYGA — WARSZAWA 38:29.

Reprezentacyjna drużyna łotewskich kos*y 
karzy. pokonana w K rakow ie przez reprezen­
tację Polski, w ystąpiła w Warszawie jako re­
prezentacja Rygi i wygrała z Warszawą 38:29. 
Do pauzy prowadzili Polacy 20:15.

Oskarżony zmarł na kilka godzin przed rozprawą.

i
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0  l a w n o s c  k o n t r o l i .
it  pierw twych lutarfa sanacyjnego reżimu 

M ietiono zwyczaj rozsyłania sprawozdań Naj- 
w y is ie j  Izby Kontroli wszystkim posłom i se­
katorom oraz prasie a  ustąpiono go przed­
kładaniem  tyvh sprawozdań przes prezesa 
Isb y  wyłącznie tylko Prezydentowi Rzplitej 
oraz marrzałkon obn izb ustawodawczych. 
W ten sposób zamierzano nniLnąó wyzystiwa  
ula uwag kontroli o gospodarce państwowej 
przez ugrupowania opozyeyjne, w rezultacie 
jednak odebrano w pewnym stopnia kontroli 
pełnionej przez Najw. Izb. Kontr, eharakter 
pubłiozny. Opinja pnbliezna nie była odkąd na 
leżycie inrormowana o wynikach badań prze 
prowadź-.ych w  różnych dziedzinach admi­
nistracji i przedsiębiorstw państwowych i do­
wiaduje się o nich conajwyżej tylko fragmen- 
taryi znie z przypadkowo toczonych dyskusyj 
nad tcm czy innem zagadnieniem.

Taki właśnie przypadek zdarzył się na ko­
misji budżetowej Senatu, że na tle sprawo­
zdania Izby Kontroli o gospodarce lasów pań­
stwowych. wywiązała się dyskusja, pełna nie­
domówień, tajemniczych rozgrywek a w su­
mie niekorzystne światło rzucając; na to, eo 
dzieje się w państwowej instytucji. Pos. Ko­
zicki użył nawet zwrotu, że dzieją się tam 
„świństwa" i  że twierdzenie swe oparł na 
„ciężkiem oskarżeniu", jakiem jest sprawo­
zdanie Izby Kontroli, omawiające na 35 stro­
nach gospodarkę leśną.

Ze swej strony zarząd lasów państwo­
wych broni się, że zarzuty N. I. K. nie s*. 
w cale tak ciężkie i podaje kilka ieh urywków: 

„W prowadzeniu ksiąg inweotarzo- 
>wyćh stwierdzono: W Nadleśnictwie Nu­
rzec Dyrekcji Siedleckiej — niezainwonta 
rzowanie od 1929 r. remizy parowozowej 

przy składnicy przy braku danych co do 
lej' wartości... W Nadleśnictwie Styr Dy­
rekcji Łuckiej zdyskwalifikowano 7.749 m: 
kw. sztc&up olszowych z wyrobu 1931-32 r., 
obniżając ich wsrtość od 30 do 50 proc. — 
Niewykonanie robót zalesieniowych na 

;skutek braku materjału sadzonkowego 
jbądż nasion: w Nadleśnictwie Łuków Dy- 
jrekcji Lasów w Siedlcach na pow. 25,47 
ha i poprawek na pow. zredukowanej 
i€5,91 ha. W Nadleśnictwie Biłgoraj, Bnsko, 
[Daleszyce, Przedbura, Suchedniów, Skar- 
żysko, Saocnowice, Slekierno, Y^oszczo 

Jwa, Zamańsk i Szydłowiec aa ogólnym ob 
izarze 47,04 ha. — Kontrola stanu kilku 

Wydzierżawionych gospodarstw stawowych 
nn miejscu ustaliła: 1) niski stan kultury

Ceno giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo-tuwarowe! w Krakowi# 

notowano we wtorek 18 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 19.25— 

19.50; biała stand. 19.00—19.25; targowa r>iand. 
18 25—18.50; żyto dwor. stand. 18.25—18.75; tar-

?uwe stand. 12.90—18.10; owies dwonkl stand. 
4 50—15; taigowy stand. 14.00—14.25, jęczmień 

idwcioLl stand. 14—15; targowy stand. 18.25— 
iia.50.

Artykuły strąezkewe. Groch Wiktor^ Ł „ 8 4 ;  
póf Wiktoria 26—28: zwyk*. jadalny 25—27: fa­
sola oukr. biała (jasiek) 88— 95; biała 23. iu 
24.50; klockowa 23."in—24.50; długa 24—25 Wach 
te] 20.50—21.50; bobik 16.50 t7; wyka < iemna 
80.50—21.50; szara 19.50—20.50 pC.u: zka 23—24; 
łubin żółty 11.75—12; niebieski 10.25—10.50; se- 
radełła pod w. czy aa. z. 24—25.

Artykuły pastewne Makuchy rzepaków* .4.00 
do 14.50; lniane 87-88 proc. biał. i tłusz. 6-50— 

,17.00; ao_'a irut ok 42-45 proc. biał, i tł. 22 .00-  
■ 22.50; siano słodkie 7.50—8; średnie 6.50—7; 
kwaśne 4.50—5; potraw 5—6; koniczyna pastewna 

!8.50--i0; słoma długa 8.25—8.50; mierzwa luzem 
8—3.25; ziemniaki stołowe 4,50—1.75.

Nasiona. Rzepak zimowy ż workiem 39—89.50; 
.rzepik czyszczony letni słoiki z work. 38—38.50; 
ziemi" lni»ue z workiem 90 proc., basis 84 50—35; 

jmak niebieski z workiem 60—62; Jzary 56—58;
! kminek krajów, czyszczony 75—78; koniczyno na­
sienna czerw, atest. 155—160; bez kanian. j45— 
150; surowa czerwona 120—180, tymotka bez kar 
atest. 98 proc. czyst, 55— 57; targowa 40—45; 
esporseia z workami 14—16.

Prietwenr młynarskie. Maka pszenna gat. 1A 
st. wym. 0-20 proc. 34.50 -36.50; gat IB st ;vym: 
0-45 proc. 82.50—83; gat. IC st. wym. 0-55 proc. 
81—31.50; razowa 0-90 proc. 23.50— 24; mąka 
żytnia okr. krakowsk. I gat. *t wyn 0-55 proc. 
21—21.25; U gat. st. wym. 0-65 proc. 20.25—20.50: 
razowa 0-90 nroc. 17—17.50; mąka żytnia okrę­
gu Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-55 procent 
21.25—21.75; otręby żytnie standart. 9.75—10.00; 
pszenne średnie 9 75—10.00; perłńwka 31 .50—32; 
pęcak fabryczny z workiem 21—22.50, chłopski 
bez worka 18- 18.50; siekanka jęczm. fabr. z wor 
kiem 21.50—22: chłopska bez worka 18.50—19;
kasza jaglana fabryczna 28-30; chłopska 25—26; 
latarczana cała 27—28; łamana 25—26.

Tendencja spokojna; podaż i dowozy lokalne 
małe.

stawów rybnych (gosp. Mościbory, Koty i 
Podwierzbie-Wymysłów), 2) niski wzglęa- 
nie niżej średni stan kultury i uprawy pól 
i łąK (gosp. Koty i Mościbory) 3) potrze­
bę remontu budynków (gosp. Podwierzbio 
i Mościbory), 4) nieopłacanie składki 
członkowskiej ubezpieczeniowej od ognia 
oraz niewykonanie, mimo upływu terminu 
inwestycyj stawowycn prze a dzierżawcę 
gospodarstwa Mościbory 5) zmaezny ob­
szar nieużytków w Mościboracii. n ldają- 
cych się do zalesienia".
Są to jednak znowu tylko fragmenty, nie 

wykładające, że w innem miejsen krytyka N. 
I. K mogła ayt n*erównie ostrzejsza. W zych 
warunkach powstaje dogodny grunt dla róż­
nych zaknłisuwych rozgrywek i porachnnków 
Jeden z posłów sanacyjnych, jak podaje „Go­
niec Warsz." tłumaczył tę zagadkę łisow ą na­
stępująco: .

„W ataku grupy posłów na łasy państwo­
we, nie idzie bynajmuiej o lasy. Pisze się 
„Gospodarka w larach państwowych", a czy­
ta się zupełnie inaezej. Lasy odgrywają w da­
nym wypadku rolę jednego z symbolów, za po 
mocą których idzie rozgrywka... Rozwiązanie 
jednak zagadki łasowej przerasta siły opuzy • 
eyjnego pnblicysty. Wyjaśnić sprawę mogą 
czynniki najbardziej zainteresowane, t. zn. 
pp. Poniatowski i Car".

Ten sam objaw, Który występuje w odnie­
sieniu do lasów państwowych występuje tak­
że w innych dziedzinach gospodarki państwo­
wej. Kontrola tej gospodarki ze stro ij opinji 
publicznej przez prasę została także w ostat­
nich latach w wysokim stopniu skrępowana. 
Nie można powiedzieć, by wyszło ło na dobre 
samej sprawie Gdy uniemożliwia sie krytykę 
jawną, szerzy się ona pokryjomn, budząc w 
opinji społeczeństwa nastrój rezerwy a często 
wyraźnej nieehęci. ( i  w -ł

 OoOoo-------

Oblata od zapalniczek 
ma wynostt 1 *#

W ładze skarbowe projektują obniżenie 
opłaty za stempel aa zapalniczki do t *1. —
ODecnie opłata ta  w ynosi jak wiadomo 10 
zł. i 20 zł. zależnie od inaterjału z jakiego 
zapalniczka jest wykonana. Skutkiem rej 
prohibicyjnie wyi okiej stawki opłat, prawie 
nikt zapalniczek nie stemplował. Jak obli­
czono, w  tej chwili jest w Polsce w użyciu 
conajmnlej 1 miljon zapalniczek nieostem- 
plowanyi h. Handel zapalniczkami, uprawia 
n y  na azeroką skalę, odbywał się niemal 
wyłącznie nielegalnie. Ostemplowanie zapal 
niczki było taką rzadkością, że nawet ci, 
którzy chcieli zdobyć stemnel na swej za­
palniczce, natrafiali na trudności, co zmala 
zło nawet echo w przemówieniach na ko­
misji sejmowej. Jeżeliby wysokość opłat za 
zapalniczki została uzgodniona z monopo­
lem zapałczanym, Skarb Państwa zacząłby 
mieć dochody ze stemplowania a nielegalny 
handel zortalby zahamowany. Przypuszcza­
ją, iż w  pierwszym roku wpłynęłoby do 
skarbu z tego źródła około 300.000 złotych.

Władze nie powinny 
tolerować
naruszania spoczynku  
nludztalnago przez iydów.

N"a zjeździe piekarzy, który odbył się w 
ubiegłą niedzielę w Warszawie z udziałem  
delegatów z całej Polski, największe zain­
teresowanie w yw ołała sprawa wypieku w 
niedziele i świętu uprawianego pi n  piekar­
nie żydowskie. Zebrani, w  sposób katego­
ryczny i stanowczy wypowiedzieli się za 
przestrzeganiem przepisów o spoczynku n ie­
dzielnym i w licznych przemówieniach pod­
kreślali, że tolerowanie przez władze wypie­
ku w piekarniach żydowskich w niedziele i 
święta jest nietylko jswnem naruszaniem 
obowiązujących przepisów ustawowych, ale 
nadto dotkliwą konkurencją dla piekarń 
chrześcijańskich. Piekarnie te zawsze znaj­
dą się w  gorszej sytuacji, gdy idzie np. o 
dostawy dla Instytucyj publicznych, które 
zwykle przyjmują raczej oferty piekarń ży­
dowskich, oferujących dostawę pieczywa 
wypiekanego także i w niedziele i święta, 
niż oferty chrześcijańskich piekarń, które za 
równo ze względów zasadniczych, jak i usta 
wowych spoczynku niedzielnego przestrze­
gają-

Od soboty dnia 15 b. m w kinoteatrze „ S z t u k a ™
Arcydzieło sensacji, nap ęcia, emocji i nie-, wy kły eh efektów! — Najciekawszy film detekty-

wiczny XX-go wieku!

Tajemnica czarnego pokoju
Obraz niesamowity w treści — potężny w wyrazie. -■ Ty»i;,c niebywałych atrakcji. — Tvsiac 
powikłań i komplikacji. W roli yłównei • „icról maski", niezapomniany w rolach nieś?.mowitych

oraz MARIAN M«RSH — KaTHERINE de MILLE 
RYSZARD ALi-EN. — Dzieło głęboko artystyczne. 

100 procent t  ezwykfa i orygnalne!
BORYS KARLOFF

O le i d a  w a r s z a w s k a .
Warszawa, 18. 2. (Telef.) Giełda dewizowa;

Bełg ja  89.30, Holandja 369.10, Kopenhaga 
116.85, Londyn 26.17, Nowy Jork 5 24. Paryż 
35.01, Praga 21.97, Śzwajcarja 173.20, Sztok­
holm 135, Berlin 213.45. Obroty dewizami nie 
co mniejsze niż średnie, tendencja dla dewiz 
niejednolita. Dolar prywatnie 5.23, rubel zło­
ty  4.78, dolar zloty 9.01, marka niemiecka 
149.50, funt szterlingów 26.17,

Papiery procentowe: Stabilizacyjna 62.75,
premjowa dolarowa 53.40, konwersyjna 59.50, 
dolarowa 77.50, listy i obligacje banków pań­
stwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 97.50, Węgiel 13.01, 
Lilpop 9.20, Ostrowiec 19.50, Starachowice 
33.30. Dla pożyczek państwowych tendencja 
niejednolita, dla listów zastawnych utrzymana, 
dla akcyj utrzymana. Prywatnie śląska 39.00, 
budowlana 26.75, inwestycyjna 54.50.

Czy złagodzeniu ograniczeń  
paszportowych I

N a jednem  z najbliższych posiedzeń, ra­
da m inistrów rozpatrzy pro jek t nowej u s ta ­
w y paszportow ej, opracow any ostatn io  w 
m inisterstw ie spraw  wewn. P ro jek t ten zmle 
rza podobno do uproszczenia postępowania 
przy wydawaniu paszportów zagranicznych 
i ma w prowadzić pewne ułatw ienia dla sta ­
rających się o paszport. Ponadto  p ro jek t 
u jednostajn ia  przepisy dotyczące opłat 
paszportow ych.

W iosenne targi katowickie.
W czasie od 30 maja do 14 czerw ca br. 

odbędą się na Śląsku tradycy jne  ósme z rzę 
du Targi Katow ickie. W  c>rm roku będą 
one nastaw ione głównie na propagandę kra­
jowej wytwórczości.

tFelegram g.
Powolne rafścia w Woszpie.

Warszawa, 18. lutego. (PAT.) Wskutek o- 
trzy mania infonnacyj, że jeden z główniej­
szych sprawców ostatnich zajść w powiecie 
konińskim w województwie łódzktem niejaki 
Sielski w mieszkaniu swern w W yszynie te 
goż powiatu przechowuje nielegalnie posiada­
ną broń, organa policji państwowej przepro 
wadziły u niego rewizję. Na widok wkracza­
jące) policji Sielski popełnił samobójstwo Re­
wizja w mieszkania jego rzeczywiście ujawni­
ła pewną ilość nielegalnie posiadanej broni. 
Przybyłej niezwłocznie do Wyszyna komisji

sądowo lekarskiej dla dokonania sekcji zwłok  
Sielskiego, grupa awanturujących się osobni­
ków spróbowała przeszkodzić £ siłą wedrzeć 
się do lokalu, gdzie sekcja się odbywała. Pu 
bezskutecznych ostrzeżeniach, organa policji 
państwowej zmuszone były użyć broni, w w> 
niku czego jeden z napastników został ciężko 
ranny, w następstwie czego zmarł. Policja a- 
resztowala kilkunastu awanturników i szt-bko 
przywróciła sipokój. Na miejsce zajść przybyły 
również władze prokuratorskie, które podjęły 
energiczne śledztwo.

Drobni rolnicy u min. Poniatowskiego.
Warszawa, 18. 2. (Telef.). Grupa posłów 

drobnych rolników była w delegacji u mini­
stra rolnictwa p. Poniatowskiego i poruszyła 
sprawy dotyczące regulacji należności za na­
byte przez rolników grnnta z parcelacji —  
kredyty meljoracyjne i pożyczki zaciągnięte 
w okresie klęsk elementarnych. 51. in. podno­
szono momenty, dotyczące nadmiernego obcią 
żenią drobnych gospodarstw z tytułu tych 
kredytów, zwłaszcza zaś skutkiem przeraclio- 
wania złotych obiegowych na złote w złocie. 
Delegacja przedstawiła panu ministrowi po­
stulaty rolników w te i sprawie. P. minister 
odniósł się życzliwie do tych spraw i twierdził, 
źe są one jego wielką troską. M. in. oświad 
czył on, że polityka, egzekucyjna przy ścią­
ganiu należności przez Bank Rolny jest nnsta-

j wioną specjalnie przeciwko tym dłużnikom, 
któ-zy nie spłacają żadnych należności, nato- 

j miast liberalniej traktuje się tych dłużników, 
którzy wykazują dobrą wolę przy spłacie zo­
bowiązań i choćby częściowo uiszczają się 
z nich.

N 'iriiisz  G r . w o  u min. Neur*tiR
W iedeń, 18 lutego. Z Berlina donoszą: 

Nuncjusz berliński ks. Cosare Orsenigo przy­
był onegdaj na W ilhelmstrasse, celem pnze- 
prowadzinia konferencji z mini spraw  zagr. 
Ncurathem. Konferencja ta — jak sadzą — 
pozostaje w związku z ostam iem i zarządze­
niami przociy duchownym katolickim  w Niom  
czech, w szczególności zaś z uwięzieniem pre­
zesa katol. związków młodzieży ks. prał. Wol 
kera.

Żydzi żądaią
autonomii.

Od soboty 15 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L .O ‘>
Kraków od lat nie Damięta tak wielkie) sensacji filmowej. — S ygnń l'u u  e m  f I — Oitatn 
wynalazek techniki filmowej pierwszy na świacie film plastyczno-naturalnych barwach

C udowny rom ans pięknej, tajem niczej ko. 
b iety  — której pocałnnki b y ły  truciznę

W naturalnych larwach widowisko tysiaca cudów. — Rei. największy genjnsz filmowy obec­
ne doDy ROUBEN MAMOULIAN. — W rolt głównej: MiHam HOPKINS w otoczeniu elity.

artystów i tysiąca statystów.

BECKY SHARP

Warszawa, 18 lutego, W dyskusji nad) 
eksposfc prem jera Kościałkowskłego zabrał, 
w czoraj gło? ta k ie  poseł sjonistyczny Som 
merstein, k tó ry  m. in. oświadczył:

„Ludność żydowsko od długiego szeregu 
m iesięcy n a  terenie niem al całego państw a 
czuje się nad w yraz zagrożona w najprymi­
tywniejszych prawach sw ego życia i mienia. 
Boleśnie długim je s t szereg napadów  mniej 
lub więcej gw ałtow nych na żydów, k tó re  czę 
sto kończą się ciężkiem pobiciem, a  często 
naw et śm iercią napadniętego. N apady fi­
zyczne i ciągły  obstrzał prasow y łącznie z 
pikietam i przy sklepach w ytw arzają  w łaści­
w ą atmosferę dla przeprowadzenia bojkotu 
gospodarczego ludności żydowskie). Powia­
dają : jedno je s t wyjście, emigracja. N ależy 
pam iętać, że ludność żydow ska, zmieszkn- 
ją ca  Polskę ud 7—8 wieków nie czuje słę tu 
obca, owszem je s t silnie zw iązana z tą  zie­
mia i

nie chce się stąd dać wypchać.
Przed 10 la ty  stw ierdził preinjer B artel w 
swem ekspose, że antysem ityzm  gospodar­
czy je s t szkodliwy dla państw a. Z tego sta ­
now iska i z w ysuniętej dziś przez prem jera 
zasady  pociągnięcia w szystkich obywateli 
do pracy gospodarczej w ynika, że rozw iąza­
nie kw estji żydow skiej jak  to już powiedział 
w roku 1SG8 wielki polski patrio ta  F ranci­
szek Smolka leżv

w nadaniu ludności żydow skiej autoiiomji. 
D om agam y się jasnego stanow iska rządu w 
kw estji antysem ityzm u gospodarczego w co- 
dziennem życiu gospodarczem . T radycy jna  
od szeregu la t akcja listopadowa trwa do­
tychczas. B rutalne napady  na bezbronnych 
żydowskich studentów  i s tuden tk i ciągłe się 
pow tarzają  z całą uporczyw ością, a  naw et 
jak  to  było na Politechnice lwowskiej po­
w stał problem oddzielnych sal żydowskich. 
Muszę dać w yraz głębokiego bólu i wielkiej 
goryczy, jak a  zapanow ała w całern społeczeń 
stw ie żydowskiem spow odu naruszenia je; 
konsty tucy jnych  praw . swobody religji i su­
mienia w yw ołanego wnioskiem

w sprawie uboju rytualnego. 
W idzim y ślepe naśladow nictw o m etod ob­
cych — piętnow anie nas jako narodu b a r­
barzyńskiego i zohydzanie naszej religji. Nie 
ugniemy się i nie ustąpimy, wytrwamy!**

Poseł Łubieński stwierdził, że atmOsfd* 
ra  Sejmu nie jest identyczna z atm osferą 
społeczeństw a, wobec czego dom agał się

zmiany ordynaci! wyborze!
Po zam knięciu rozprawy ogólnej nad 

budżetem  odczytano zgłoszone wnioski, a 
to  ks. p ra ła ta  Lubelskiego w sprawie zmia­
ny dekretu  o zaopatrzenia emerytalnem i po 
sła Eckerta w spraw ie zmiany ustawy o 
szkołach akademickich. Posiedzenie odro­
czono do w torku godz. 10 rano.
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Pośpiech w dyskusji szczegółowej,
(Tełełoaem A  naszego ■,-awozdawcy,

Przy dysRosji nad bodzttem  M in/Spraw ie­
dliwości przemawiał k*. pości Ltibeiskl k tó­
rego wystąpienia zw ługają na specjalną tw a  
Są i są nilnle śledzone prze* Sejm. Pomszyl 
on sprawą bezpłatnych aplikantów, których 
jest w Polsce okuło 1.700 1 zaznaczył, że 
..u znacznej części społeczeństwa w ostatnich 
latach zachwiali, się wiara w bezstronność są­
dów. Nie wchodzą w to, czy to jest słuszne, 
czy niesłuszne, ale dowodzi, że należy unikać 
wszy6tldego, cc mogłoby tą wiarę wśród lud­
ności zarnwiać".

* ,* *
W«wsawa, 18 lutego. (PAT;. Na dzisiej- 

szem pleń firnem posiedzeniu Sejmu przystą­
piono ao rozprawy szowegółowej mad prelimi- 
n arz im  budżetowym na rok 1936 '37.

Budżet Prezydent'. Rzplitej oraz Sejmu 
i Senatu nie wywołał żadnej dyskusji.

R eterent buażetu Sejmu poseł Jedynak 
podkreślił, że w alka o nowe praw a i zasady 
pracy parlam entarnej dotknęła mesicty same­
go ciężaru gatunkowego Sejmu i Senatu. Re­
zultatem tej w alki jest osłabienie autorytetu 
pariam entu w opinji społeczeństwu. Podnie­
sienie autorytetu zależne jesT w dużej m ierze 
od wytworzenia pewnych Wartości i uznania 
społeczeństwa dla poziomu prac, spraw ­
ności i celowości funkcjonowania parlam entu 
Aby ten cel osiągnąć, należy prace parłam an- 
tu tak  pod względem jow ialnym , jak  i orga­
nizacyjnym, odpowiednio postawić. Ważnym 
czynnikiem dla podniesienia techniki ustawo 
dawczej parlam entu  byłaby sprawa sejm owe­
go b iu ra  prawniczego. Koniecznością jest rów 
nież przeprow adzenie całkowitej autonomii 
parlam entu  pod względem budżetowym, orga 
nizacyjnym i terytorialnym  w drodze ustawo­
dawczej lub regulam inowej. Poruszył kw esiję 
djet.

Skolei przystąpiono do
BUDŻETU IZBY KONTROLI.

Referent poseł ś ląsk i żiwrócił uwagę, że 
"robec ciężkiego położenia finansowego kraju , 
działalność N. I. K. nab iera  szczególnej wagi. 
Mówca wyraził najszczersze uznanie zarówno 
dla kierow nictw a te j instytucji, jak  i jej oTga 
nów. Stosunek urzędów  oraz instytucyj kon­
trolowanych do N. I. K. był naogół lojalny, 
'd a iz a ly  się jednak wypadki, że te same uchy 
tdenia powtarzały się. Referent wysuwa myśl, 
ab j w takich razach, k ’edy  uwagi kontroli nie 
odnoszą właściwego skutku, N. I. K, korzy­
stała z upraw nień  I zwracała się w tyeh spra­
wach zarówno do Prezydenta, jak j do izb 
ustawodawczych, przedkładając im oJpowied 
n ie  wnioski. W reszcie poseł  Śląski opowie­
dział sie za nowelizacją ustaw y w  duchu roz­
szerzenia kontroli na związki publiczno­
praw ne

Przystąpiono do budżetu Prezydjum Rady 
P ipistrów , który zreierow ał pos. Wojciechow­
ski. Nawiązując do rezolucji posła Tarnow­
skiego o uspraw nieniu  podziału adriiinjutra- 
eyjnego państw a, referen t wyraził radizieje, 
że w Prezydjum  Rady Ministrów zostaną prze 
prowadzone z praktycznym w ynikiem  pra, e 
nad reform,) podziału administracyjnego 
nad reorganizacja urzędów' administracyjnych 
pierw szej i d rugiej instancji.

Izbą przystąpiła do debaty  nad budżetem 
m inisterstw a sprawiedliwości

Obszerny referat o działalności m inister­
stwa w ygłosił poseł Sióda. Wobec licznych za 
strzeżeń co do pracy więźniów, stanowiącej 
konkurencję na rynku pracy, referen t wypo­
wiedział sie za konieczp ością prąiy dja więź­
niów i to możliwie produktyw nej, aby wzmóc 
nić w nich poczucie swej wartości i dać im k a 
pilał pracy na przyszłość, po ©"'iszczeniu w ię­
zienia. Dalej mówca sugerow ał myśl. bv wo­
bec wielu zastrzeżeń, wywoływanych przez 
wyroki k a ra e  w ydaw ane w  drugiej instancji, 
uchylić wogólc drugą instancję merytoryczną, 
tak, fltU w  sprawach karnych orzekała t/lko  
je dna instancja m en rto ry zn a  i d raga  kasa­
cyjna. Omawiając dalej konieczność ścisłej 
współpracy sędziów', prokuratorów  i adwoka­
tów. re ieren t uważa za celową taką

ZMTANF- USTROJU ADWOKATURY,
która m inisterstw u zap ev n ia  ingerencję na 
skład adw okatury przez przymus ogrąniciso- 
11 ci aplikacji sądowej dla kandydrtóW  do stą- 
mi adwokackiego. Dalej poseł S l ' i a  podikre- 
ślif konieczność ograniczenia nieuzasadnio- 

cli postępowań karnych i w iększe stosowa­
nie umorzeń prokuratorskich. Zdaniem refe- 
rt uta, trzeba doprowadzić do tego stanu, aby 
nieuzasadnione oskarżenia publicznie naleśa- 
V wyjątków'.

Nad referatem  rozwinęła się dyskusja, w 
której zabrał głos poseł Michałowski. W ska­
zał on na ciożkie w arunki pracy peisonalu 
\v;i;:d(iiinego, k tóre w ynikają b przeludnienia 
w ie z ie n . M ów ca uznaje znaczenie wychowaw- 
r -o ora \ w ięźniów w  w arsztatach, jednak 
pr;w ta nie może stanowić konkurencji dla 
n cn iiu rla . Jeśli chodzi o sadownictwo, to 
w prowadzenie nowej ptęruHuy eywiłąei i

karnej uporządkowało znacznie stosunki. — 
Szwankuje jednak ciągle punktualność w za­
łatw ianiu  spraw. Z a niew skazane uważa 
mówca w prow adzenie systemu a k o rd o w e j 
dla sędziów na terenie poznańskiej apelacji. 
Mówca zwraca się z apelem  do m inistra spra­
wiedliwości o obronę niezależności sądów wr 
dziedzinie mianowania nadzorców sądowych 
i syndyków mas upadłości. Również prosi mi 
nistra o jaknajszybsze zniesienie bezpłatnych 
ap likan tu r w sądach.

Do apelu w spraw ie aplikantów  przyłącza 
się poseł ks. Lubelski, k tóry następnie poru­
sza

SPRAWĘ NOTARJUSZY POKRZYWDZO 
NYCH

przez p izeniesienia lub usunięcie w r. 1933. 
Przymus notarjalny dla wszystkich aktów do­
tyka specjalnie włościan i dlatego mówca 
zwraca się z prośbą o nowelizacje ustawy iw 
tej spraw ie. Poseł ks. Lubelski wzywa do uni 
kania wszystkiego, coby mogło zachwiać w ia­
rę  w bezstronność sąau wśróa ludności.

Poseł W olański zwraca uwagę na dotkliwe 
przepisy w spraw ie opłat sądowych oraz na 
dysproporcję między przew inieniam i a k a ra ­
mi. lo n a d to  mówca domaga się uwzględnie­
nia elem entu ukraińskiego w sądownictwie, 
w notarjacie i wśród biegłych sądowych.

Francja i Szwajcar ja w walce z hitleryzmem.
Paryż (PAT). „Matin" donosi, że władze 

francuskie odmówiły prawa pobytu niedawno 
przybyłemu z Berlina korespondentowi prasy 
nurod.-socjal. kichardst vi. \ \  skutek  specjalnej 
interwencji am basady niemieckiej dziennika­
rzowi przedłużono prekluzyjny termin opusz­
czenia granic F rancji do dni 15.

. Bern (P AT). Szw ajcarska rada federacyjna 
rozpatrzyła dziś sprawozdanie ministerstwa 
spraw wewnętrznych w przedmiocie działal­
ności studenckich organizacji naród. - socjal. 
R ada Federalna, zgodnie z sugestiam i depar­
tamentów' policji i sprawiedliwości postanow i­
ła wydalić ze Szwajcąrji studentów, utrzym u­
jących k on tak t z nieniieckiemi władzami poli­
tycznemu —  Jednocześnie w ydano specjalne 
instrukcje w sprawię niemieckich kooperatyw

studenckich w Szwajcarji, wymierzone
ciwko ingerencji czynników poiłtycmijoL 4e
życia organizaeyj akademickich. —  W reetcfe 
Rada Federalna wypowiedziała się przeciwka 
utworzeniu „biura ekonomicznego" part# na* 
rod.-socjal. w Szwajcarji.

Warszawa, 18. 2. (Telef.) Z Wiednia, ć»o- 
noszą: Na terenie Szw ajcarji działa wyuluimik 
H itlera N. Engert, sto jący na czele art/fcuło- 
wej inform acyjnej agencji prasowej,- która roz­
syła do prasy niemieckiej w Szy ajcarji arty - 
kuły, napadające na demokratyczny ustrój re­
publiki szwajcarskiej Skutkiem tego rząd 
szwajcarski interw enjow ał u posła niemieckie­
go w Bernie, by ostrzegł E ngerta  przed nienwi 
używaniem gościnności.

 :0<.»- —

Kiedy wyjaśni sl*
sprawa sankcyj naftowych I

Paryż, (PAT.) Mm. Flandin odbył wczoraj 
rozmowę z de Yąsconcellosem na tem at prac 
kom itetu ekspertów  w sprawie warunków 
tecnnicznycn sankcyj naftowych. Poruszona 
została  również data  zebrania sic kom itetu 
18-tu. Na zebraniu tern komitet ma wypowie­
dzieć się w sprawie wprowadzenia tych sank-

Paryż (PAT). Pułk. dc U Rocęue wystoso­
wał do premjera Sarraut pismo, w k tórcm pro­
testuje przeciwko demonstracjom frontu ludo­
wego.

Tuluza (PAT). Aresztowano tu członka 
„Action Francaise", przy którym znaleziono

dw a-pistolety automatyczne i 1 rewolwer.
Paryż (PATA Sędzia śledczy Linais badał 

wczoraj dep. Blmiia w ciągu 2 godzin. B ada­
nie przerwano ze względu na ciężki stan cho 
rego deputowanego.

Po wyborach w Hiszpanii.
Madryt, (PAT.) sąd  Najwyższy przyznał 

oewne złagodzenie regulaminu więziennego dla
kilka więźniów socjalistycznych wybranych o- 
s ta. tui o do Rortezów.

 0 0 * 0 0 ---------

Tymczasowy wynik wyborów
M fdiyt, Według.' tymczasowych

obiiefień wynik wyborów do Kortezów jest 
następujący: prawica — 168 mandatów, cen­
trum -— 41 i lewica — 221 mandatów. Brak je- 
s-zcze danych co do 42 mandatów.

Jeszcze ieden przewrót w Ameryce.
Buenos Aires, 18 lutego (PAT.) W dniu 

wczorajszym w Paragwaju wjbuchla rewolu­
cja. Prezydent Paragwaju Ayala uciekł ze 
Stolley. Min. spraw zagranicznych Luis«uiart 
został aresztowany przez rewolucjonistów, któ 
rzy jakoby są obecnić panami położenia. Ko­
munikacja z Assuncion była przerwana w ciąi- 
gu kilku godzin. Rewolta skierowana jest prze 
clwko regimowi prez. Ayala. Powstanie roz­
poczęło się w armji. Do zbuntowanego pułku 
przyłączyły się trzy inne pułki, przeciwko k tó ­
rym wystąpiły pułki wierne rządowi pod do- 
w ództwem gen. Estlgaribia, zwycięskiego wo- 
diza w wojnie o Chaco. W krótce jednak woj- 
ska wierne rządów! poddały się powstań mm. 
W alki uliczne w Assuncion toczyły się w cią-it 
gu dnia wczorajszego. Obecnie w stolicy Pa-f 
raywaju panuje spokój. Pułk. Smith oczekuje 
rozkazów od płk. Franco, przywódcy powsta­
nia.

Rząd argentyński wysłał kanonierki po 
rzece Panama z Psrany d j  Posados na gra­
nicę paragwajską,

A»suncion, (PAT.) Powstańcy są zupełny­
mi poWinii położenia. Oczekują komunikatu o- 
ficjainego o utworzenbi nowego rządu. W kra­
ju panuje zupełny spokój (1).

Meksyk, (PAT.) Z Vera Cruz donoszą: W ła­
dze wojskowe uzbroiły „czerwonych" włościan 
t. zw. „Tezdistów" przeciwko bojówkom pra­
wicowym, zorganizowanym przez właścicieli 

zieim8kich. W Yillanca jeden z ,,Tozdistów“ 
został zabity, a  dwóch zostało rannych. Po 
stronie „białych" dwóch jest rannych i dwóch 
zabitych. W ir.nych miejscowościach 4 człon­
ków bojówek prawicowych i 2-ch żołnierzy
zostało zabitych.

- 00-

Echa wniosku a uboju.
Warszawa. 18. 2. (Telef.). Złożony przez 

posłankę Pryst.orową do laski marszałkowskiej 
wniosek w sprawie zakazu uboju rytualnego 
wywołał duży oddźwięk w kraju i zagranięą. 
Z tóżnych stron kraju do posłanki Psystorowej 
nadeszły listy solid' iryznjące się z jej żądaniem 
zakazu uboju rj tualnego. M. in. otrzymała p. 
Prystorowa list od prezydjum Tov^. Opieki nad 
Zwierzętami w Brukseli.

feror hitlerowoów na Śląsku.
Katowice, 18. 2 .’(Telef.). Partja  hitlerowska 

na Śląsku Opolskim podjrła nową akcję prze- 
ciwkn mniejszości polskiej. W szeregu miej­
scowości emisarjusze partji hitlerow skiej ob­
chodzą mieszkania osób narodowości polskiej 

kwestjopariuszaini i wypytują się Polaków, 
obywateli niemieckich o różne sprawy według 
tego kwestjonarjusza, zawierającego m. in. 
pytania, czy dana osoba brała udział w  po­
wstaniach śląskich, do jakiej należy orgapiz^cji 
obecnie, c t robią jej dzieci i do jakich szkói 
uczęszczają. Polacy uważają, że akcja ta ma 
na celu steroryzowanie ludności polskiej oraz 
skłonienie jej do porzucenia organizaeyj pol­
skich a wstępowania do organizaeyj hitlerow­
skich. Hitjgrowdom zależy szczególnie na tern. 
ażeby polskie dzieci uczęszczały do szkół nie­
mieckich i należały do organizaeyj hinerow- 
skifllb

cyj w życie. De Vasconcello6 nie poweźmie 
jednak decyzji w tei sprawie przed porozu­
mieniem się z zainteresowanymi rządami.

Paryż, (PAT.) W kołach dyplomatycznych 
istnieje różnica zdań co do decyzji jaką po­
weźmie komitet 18-tu w sprawie sankcyj naf­
towych. Trzeha będzie czekać na posiedzenie 
Komitetu, które odbędzie się w marcu, ażeby 
dowiedzieć się jaka teza zwycięży w Genewte 
Delegacja francuska przychyli się do zdania 
większości, tembardziej, że akcją jej ogram- 
czona jest przez fakt, iż Francja nie należy 
do państw produkujących i transportujących 
naftę. Zagadnienie to poruszył prawdopodobnie 
min. Flandin w rozmowie z ambasadorem 
Wlpch CernttLn, lDórego przvjął po rozmo­
wie z Aasroncellpseni, Wizyta ta jednak — 
jak twierdzą — miała przedewszystkiem na 
celu poinformowanie ambasadora włoskiego o 
rozmowach jakie min Flandin przeprowadził 
z premjerem Hodzą w sprawie organizacji b v  
senu naddunajskiego.

idea hitlerowskiego uniwersytetu.
Mfarszawa, 18. 2. (Telef.). Na zaproszenie 

sekcji niemieckiej oddziału warszawskiego 
akademickiego związku zbliżenia międzyna- 
rudoweyo „Ligą" przybędzie do Warszawy 
docent uniwersytetu berlińskiego R. Kobnig 
i wygłosi odczyt pod tytułem „idta uniwer­
sytetu nlemi“ckiego".

Bezrobocie rośnie.
Warszawa, 18. 2. (Telef.). Na 15 b. m. 

bezrobocie wyrażało się liczbą 482.680, to  
oznacza przyrósł ^bezrobotnych o 10.114. Licz­
ba bezrobotnych w Łodzi — zmniejszyła się 
g 1.411 i wynosi 59.377, na Górnym Śląsku 
natomiast nie zmieniła się.

Miejscami śnieg.
W arszawa, 18. 2. Przewidywany przebieg 

pogody do ooT.idnia dnia 19 bm. W Wileń- 
.Siem i na P-oRsiu pogodnie, pozatem chmur­
no z rozpogodzeniami w iągai dnia. W  dzicl- 

feicąch połuĄniówych miej cnmi opad śnieżny, 
lp ^ p e ra h ira  bez zmian. Słabe lub um iarko­
wane w atry ~połiidńio\ro-\vsrhodiiie.

Memorjał p^cownikow ubęzpjeozalni.
Warszawa, 18. 2. (Tcicf.) Minister Jaszczot 

przyjął delegacjo zw. zawód, pracowników g- ,.,r<(— r. . . . . . .
beopłeczalri społecznych w Polscfc, która przed I cowników uhezpieczalni.

Projekt uetawy prąsowąj wyuotinj,
' Warszawa, 18. 2. (Telef.) W czasie bieżącej 

sesji miał być wniesiony do parlamentu pro­
jekt ustawy prasowej Projekt spotkai się ze 
sprzecły em dwn zainteresowanych ministerstw
i wobec konieczności uzgodnienia jego posta­
nowień nie będzie na razie "zeJłożoiij cia­
łom ustawodawczym.
URZĄDZENIE Z. Z. Z. 2AJĄL KOMORNIK.

Warszawa, 18. 2. (Telof.). Centralny Wy­
dział Z. Z. Z. ustanowił komisaryczny zarząd 
dla Związku Robotników Budowlanych, kiero­
wanego dotąd przez wykluczonego z Z. Z. Z. 
Pluskowskiegc. Akta Związku wydane zostały  
zarządowi komisarycznemu. Lokal Związku 
przy ul. Przechodniej wynajęty jest na nazwi­
ska posłów Gardecklepo 1 Gduli oraz Pluskow- 
sklego a u; ządąenie biurowe jest zajęte przez 
komornika Część robotników opowiedziała się 
za Oentr. Wydziałem. Gardecki i Pluskowski 
chcą prowadzić odrębny związek robotników  
budowlanych, oparty na nowym statucie, 
W szystkie uniezależnione od Z. Z. Z zwiągki 
mają być złączone w nowej projektowanej 
centrali.

!fo MamtiiMiĄcru ftronlfil,

Trybunał zawiesił werdykt przys z ły c h
W e w torek, w godzinach popołudnio­

wych, w  trak c ie  trw ającej od soboty  rozp.ą 
w y przeciw  39-letniem u Janowi Pudąlf 
z Balina, po w. C hrzanón . zaszedł sensacyj­
n y  zwiot. P o  przem ówieniach prok Ppdks 
i o b ro ń c y .mec. Fruehlingą. sędziowie przy­
sięgli, n a  py tan ie  e*y Fudala u jojen iest 
usiłow anego zabójstw a, Irtórego m irł doko­
nać przez oddanie s trzak i do siostry  swej 
przyro  dni ej Antoniny Zendowej, odpo-wie ■ 
dzieli 6 glosam i „tak‘‘ i 6 glosami 
P o  ogłoszeniu w yniku glosow ania sęaęjów 
przysięgłych, try b u n ał, k tó rem u przewodni.- 
czyt sędzia Solecki zawiesił werdykt |»w y  
przysięgłych i pestanou i? przekazać sprawę 
Fudały do ponownego rozpatrzenia nowemu 
kompletowi przysięgłych.

W CELU SAMOBÓJCZYM POŁKNĘŁA 
SZPILKI, w większej ilości, bezdomna N. 
Kiszczvk. la t 2S. doprow adzona do mzęćlu 
śledczego. Pogotow ie Tat. praewiozio despO- 
ra tk ę  na oddział cliirargiczny szpitala św. 
Łazarza. a

stawiła  p. n jjiis t i ‘* 'y i ciężkie położenie finan- 
.-owe w jakiem  znaj.lilia  \« ię  praco w n icy  ubez- 
]iicczalni i złożyła odpowiedni mem orjał.  P  
minis ter przyrzekł rozpa trzyć  p o -tu la ty  prą-
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Mr. D ick .
Powieść

— Zwarjowałeś Bazyli — zawołała Miss Loock- 
hart —  zapominasz zupełnie, że wieziesz dwie ko* 
bioty! Con, bądź łaskaw i odezwij się choć słowo.

— Bazyli jedź wolniej — przemóWiła dziew­
czyna — wiesz przecineż, że ją głowa boli od zbyt 
szybkiej jazdy. Bazylii

Mijali w pędzie grupkę maszerujących żołnierzy 
i  omal nie doszło do wypadku. Jakimś cudem jeden 
z żołnierzy umknął w ostatniej chwili z pod kół 
pędzącego automobilu.

—  Oczywiście n ie zwolnisz — zaśmiała się Miss 
Shannou, choć zbierał ją lęk — raczej przejedziesz 
kogo, albo się wywrócisz!

Bazyli spojrzał na nią ze złością.
— Głupstwo — żachnął się. — Jadę zwyczajnie. 

Betty zaś to historyczka. Bob —  zawołał do tyłu — 
zobacz na kogo tam holujemy. Najwyraźniej słyszę 
klakson.

— Niema poza nami nikogo — odparł Bob 
Stewart. — I zwolnij do licha. Nie mam ochoty, abyś 
zrobił ze mnie płaskorzęźbę na pierwszym lepszym  
drzewie.

Wisby się nie mylił. Gdy dojeżdżali do Figulus 
doleciało do nich już całkiem wyraźne anonsowanie 
klaksonem. Miss Shannon wychyliła się i poczęła 
patrzeć na szosę. Z poza niewielkiego wyniesienia 
wybiegł radjator.

— Jakiś Achiłl —  zawołała — i n ie uciekniemy 
przed nim. Bazyli nie rób głupstw — krzyknęła, gdyż 
Doesenberg, z trudem utrzymywał się na drodze.

Bazyli miał ochotę dodać gazu, ale w tem miejscu, 
jak na złość, trasa kręciła się jait ślimacznica. 
Ogarnął go bezsilny gniew.

— Mogę nhwet stanąć! — Jak powiedział, tak 
uczynił. DoesenbeTg zarył się niemal w miejscu. Miss 
Loockhart, spoczywająca na tylnem siedzeniu, n ie­
przygotowana na tak gwałtowne zahamowanie, ude­
rzyła całą silą bezwładności o przednie siedzenie.

— Wąrjacie jeden — krzyknęła. — Całkiem już 
zwarjowałeś! — Bazyli milczał posępnie. Bob się  
śmiał.

— Hallo — krzyknął — patrzcie no, jak on 
jed z ie . . .

Wszyscy popatrzyli na nadlatujący wóz. Była to 
sekunda. Automobil przebiegł kręty odcinek drogi 
i przepadł w gęstwinie palm. Miss Shannon przy­
mknęła ocży. Fala powietrza uderzyła ją w twarz. 
Gdy otworzyła oczy już go nie było widać. Tylko 
hałas motoru zamierał w powietrzu.

—  Na szatana — zaklął Wisby — to się na­
zywa jazda: Pożerać kilometry. Założę się, że zaje- 
dzie prosto do kryminału.

Jechali teraz wolno. Przed eleganckim hotelem, 
pałacem raczej, całe towarzystwo wysiadło. Miss 
Loockhart pierwsza wyskoczyła na twardy grunt.

—  Ostatni raz z tobą jechałam, mój panie — 
powiedziała — zapraszam się do ciebie Con. Kiedy 
przyjeżdża twój szofer?

W isby odwrócił się jak ukłuty. Popatrzył na 
Mias Shannon niedowierzająco.

— Sprowadzasz swoje auto?
—  Czemu n ie — odpowiedziała lekko. — Wy­

słałam wczoraj telegram. Powinien jutro przed w ie­
czorem się zjawić.

— Ach tak — mruknął Wisby. W ysiadł z auta 
i pierwszy ruszył w kierunku westybulu. Reszta

towarzystwa udała się do Miss Shannon. Gdy powró* 
ciii na taras zastali W isby’ego samotnie siedzącego 
przy stoliku.

— Byłem strasznie ciekawy kto to jechał — 
rzekł, gdy usiedli — wyobraźcie sobie, że przejeż­
dżał przed nami mniejwięcej dziesięć minut. Obli­
czyłem z tego, że przeciętna szybkość przekraczała 
setkę. Czyste szaleństwo.

— Widzisz. A zawsze mówiłeś, że Achiile są za 
delikatne na drogę.

— Wcale tego nie cofam. Nie byłbym nawet 
zdziwiony, gdybym jutro przeczytał w dziennikach 
nekrolog. Eee . . .

Na twarzy jego osiadło zdumienie. Dziewczyna 
poszła w kierunku jego wzroku. I jej omal nie wy­
biegł na usta okrzyk. Pożeracz kilometrów zjawił się. 
Zajechał tak cicho pized hotel, że w pierwszej chwili 
nikt nie zwrócił na niego uwagę. Długo czekali jed­
nak nim się wygramolił. Naprzeciw niego zbiegał 
szwajcar.

— Ten biedak ledwo trzyma się na nogacn — 
zaśmiała się Miss Loockhart — ależ na Boga, to twój
szofer, Con?

Miss Shannon nie odpowiedziała. Patrzyła na 
Dicka, na jego heroiczne wysiłki, aby utrzymać się 
na nogach, na zatrzaskany błotem wóz i fala ciepła 
zalała całą jej istotę.

— Maszyna w ślicznym stanie — śmiała się Mias 
Loockhart — wyobrażam sobie, jakiej będzie musiat 
wysłuchać reprymendy, nieprawdaż Con?

Dick stał ciągle na jednem i tem samem miejscu* 
nie odważając się puścić kierownicy. Czuł się, jak 
obity Z trudem poruszał nogami. Rozmawiał z* 
szwajcarem, nie patrząc ku tarasowi, gdzie zgroma* 
dziło się całe towarzystwo. Odrazu dostrzegł Wisby- 
eS°- (Ciąg dalszy nastąpi.)

PRALNIE WŁASNA
wzorowo prow adzono
przy ul. Kopernika 13

polec*

StoWr św . Z Y T Y .
Na Zadanie naprawia i ceruje 3  elimr

Najlepszym w Dieeu zjazdowym

P A R C E L E
na Grzegórzkach

m iędzy ulicami G rzegórzecką i R zeźniczą

pełno uzb ró j  one
na dogodnych w arunkach zaraz do sp rze­
dania po cenach okazyjnych. W iadom ość

Kancelarja adw. Dr. N i t s c ha
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p. ■ 1 ^ M — ———■ i, ■ —

na olimpjadzie w Garmisch - Partenkirchen okazał się Norweg Birger Ruud. Widzimy go
na trudnej trasie, przed zjazdem wdół.
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POLECAMY ZN A N E  Z DOBOROWEJ JAKOŚCI:

*

a) PŁYTY P I E K A R S K I E ,  ZAPRAW Ę  
SZAMOTOWA i CEGŁĘ SZA­
MOTOW A z i 8bryki „NA- 
R Y W IL“ w R A D O M I U  -

b) CEGLE M A S Z Y N O W A  I P U S T A  
z cegielni w ZIELONKACH

c)

W

*■ A M I F  N  DOLOM TOW YDlSCELÓW  
m! bi -- A R C H IT E K T O N IC Z N Y C H  

I DROGOW YCH x kamie­
niołomów w Pogorzycach.

ST. BURTAN
ZAKŁADY C E R A M IC Z N E
Kraków, Basztowa 17

Tolafon 112-49.
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TOWARY kosmetyczne
I wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty

„DOBROLIIT
do pod'óg, obuwio, płyny da mstali 

i proszki do ozyszezoRio naczyń

polooa sklop

M A R J I S IEROTW INSKtEJ
Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47.

FRANCISZEK HORNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO-OLSZONKA DOLNA
p o l e c a :

Przewielebnemu Duchowieństwu kamgarny 
wszelkiego rod za'n w ua lenszym gatunku 
oraz czysto wełniane materjaly na bundy
do wyjazdu. — Cenv niskie. -  Na życzenie 

dogodne warunki zapłaty.

Komornik 
Sądu Grodzkiego

w Krakowie
Rewiru IV.

ul. Zyblikiewicza 5.
Sygnatura: X I KM. 1057/85.

M ieszczen ie  o I cytacji nieruchomości
Wierzyciel: Adam Sawicki w Dobczycach.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru IV. Jan  Białas, mający kancehtrję 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza Nr. 5. na pod­
stawie art. 676 i 679 k. p. c podaje dc pu 
biicznej wiadomości, że dnia 30 marca 1936 r. 
o godz. 10.30 w Sądzie Grodzkim w Krakowie 
ul. Starowiślna 13. sala nr. 83. n. p. odbędzie 
sie sprzedaz w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużniczek Masi i Hindy Kry4 
nieruchomość lwh. 522 ks. gr. gm. kat. Ła­
giewniki pcłożona we wsi Łagiewniki, gmina 
Borek Fałęcki, a składającej się z parceli łkat. 
555/9 o obszarze 554 m3, na której mieści się 
dom przyfrontowy parterow y murowany z ce­
gieł oraz oficyna parterowa murowana. Nie­
ruchomość ta  położona jest obok szosy K ra­
ków — Zakopane w odległości około 300 nsti 
od rogatki miejskiej Krakowa.

Księga hipoteczna jest urządzoną i prze­
chowywaną w Sądzie Grodzkim w Krakowie.

Nieruchome ść oszacowana zostma na sumę 
zł. 17.498, cena zaś wywołania wynosi zło­
tych 13.12? gr. 50.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.749 gr. SP.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowem pnbli- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą Jo 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni oo- 
wszpdnie od godziny 8 ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać, 
w Sądzie grodzkim w Krakowie uh Starowiśl­
na Nr. 13. oddział egzekucyjny.

Dnia 15. lutego 1936 v.
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru IV 

(— > Jan Białas

Zni
Góralik,

RYNEK GŁÓWNY 20
(róg Brackiej)

„DM C“
20 procent taniei.
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